
20 fir.

CENY OGŁOSZĘA; Po tekSbio 1 irm  w 1 sspaloie 
ls |e r ,  szd .'22 mm) 86 g r. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(szer. szp .> 69 m m ) '8.— Zł. Drobno za  słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłu s ty  d ruk  (na jw y te j 3 "łow ą, 40 gr.

R o k  I I . '  - 1 N r .  9€>.

. Kraków, sobota 27 kwietnia 1940 r.
Nadeeiajne. a nie aam ówioiie. Ketld&oję roku
pisy będą w ra c a n e  autorom  jedynie wówooas, ffdy 
dołączone zostań a m ączki pocztowe na opłacenie prze­
syłki Svnrotnej. Pr^sium eiata miesięczna 4.60 Zł.

% oduos^emiem do .domn -S 23. « ■ “  ■-

i

H f  I M ć S l P f # #
I ł f i l f f '  i®  i - i t  i• 1 1  mar m  •* »• «

Rozbrajanie woisk norweskich. -  Dalsze poważne strata AnglBiów
Berlin, 25 kwietnia. Naczelna komenda 

ormji niemieckiej dpnosi:
Na północny wschód od Drontheim woj- 

fka niemieckie ; obyły po krótkiej walce 
Ważną cieśninę Steinkjer na najdalej na 
Północ wysuniętym cyplu fiordu Dront­
heim. Cny tej spusobności wzięto do ni i- 
Woli 80 jeńców.

Na wschód od B^rgeu kontynuowano a- 
tak na znajdujące się poc* S ôst oddziały 
-armji norweskiej. .

W alki w rejonie Stavanger zostały za­
kończone. W  okolicach tych zaat i kowano 
pnv współpracy lotnictwa ^  nułki nor* 
weskie i rozbrojono ,e  po krótkiej walce.

Posuwające się z Oslo w kierunku la 
Północ i na północny zacnód głę-wne siły 
niemieckie,, wspierane przez oddziały bro­
ni pancernej lotnictwo, złamały wszędzie 
opór r.sprzyjaclela i znajdują się w szyb­
kim marszu. Dalsze posiłki dołączają się 
do tfóh iddżiałów, przybywając codzien­
nie do Oslo. .

Próba ataku angielskich samolotów na 
okolice, lotniska Oslo nie powiodła się. 
'Uszkodzono kilka demów prywatnych. 

Działalność... wywiadowcza . floty po­
wietrznej rozciągnęła się ponownie na ca­
łe Północne w szczególności zaś
kierowana była r a wyspy Orkney i teren 
morski u wybrzeży No wegji zachodniej. 
Ataki niemieckich oddziałów powietrznych 
kierowane były głównie przeciwko pró­
bom wylądowania wojsk angielskich na 
wybrzeżu norweskiem, jak również na s /o ­
sy i  linje kolejowe, wiodące w głąb lądu. 
Wf> fiordzie. Namsos został poważnie usz­
kodzony jeden kontrti pedowlnc. pod Am- 
daisnes uszkodzono dalszy kontrtorpedo- 
wiec oraz jeden u*ręt transportowy tak 
poważnie, że na obydwóch okrętach wy­
buchł pożar.

U v ejścia >o fiordu Molde Jeleń z okrę­
tów transportowych został d łukrotii;. 
trafiony, skutkiem czego okręt stał si, 
niezdolnym do manewrowania. Na 
miejscu obrzucono lieźnemi bombami nie­
przyjacielski okręt transportowy. Wkrótce 
potem stwierdzono, ie został on poważnie 
uszkodzony. . ,

Na lińjach kolejowych, wiodących w 
głąb kraju, zerwano szyny w wielu miej 
ttcach przez zrzucenfe celnych bomb, znisz- 
czono dworce i potftr lono skłaay. JHsn z 
nieprzyjacielskich okrętow transporto­

wych został trafiony I spalił się. Miejsco­
wość! obsadzone przez wolska nieprzyja­
cielskie oraz obozy wojskowe zostały 
zniszczone.

Na Zachodzie nie było poważniejszych 
wvdarzeń.

Podczas nocnego nalotu na zatoka Nie-

n?'e‘,ką jeden z samolotów nrj tyjskich zo­
stał zestrzelony przez artylerję przeciwlo- 
trficzą nad wyspą Syit.

Podczas walki powietrznej na północ ud 
Diedenhofen niemieckie samoloty myśliw­
skie zestrzeliły dwa samoloty typu „Hur- 
ricane, (p).

Jak wolska niemieckie
Z '

Si to moim, 25 kwietnia. — „Nier es, wy­
grał, jitwe pod Steinkjer* doniósł spe­
cjalny wysłannik dziennika „Nya Dagligt 
Alleh .nc.a“ we środę z norweskiego tron­
tu n6tnec.ieiio. W  korespondencji tej czy­
tamy dosłownie: .

„Pierwsze poważne starcie w rejonie 
Drontbeim między niemieckiemi wojskami 
a jednostkami arm ji norweskiej zakończy­
ło się zwycięstwem Niemców. W nocy trły  
teron młaeta znalazł sięwrękach niemiec­
kich a rano Niemcy obsadzili Już now« 
stanowiska na północ od Steinkjer. Ofen­
sywa pi zi eiv’Ł.o Steuikjpu’ była prowadzo­
na przez Stieklestadt, gdzi Ód .czasów 
Świętego Olafa nie to .-ryły cię żadne wal: 
ki. Nieoawy zmusili Woniące się wojska 
no rwo )ki« do odwrotu**.

.Trudności, jakie mieli obrońcy miasta do 
pokonania, kontynuuje swoje wywody ko­
respondent — pozostawały -iłOwn.L w 
Związku z niebywałą skutscznością ataków 
floty piłwietiznsj, która kontrolowała ca­
łą sieć połączeń kolejowych i-szos.

Namos zostało Zaatakowane we wtorek 
i we środę rui o ponownie przez niemieckie 
bombowce. Miasto zostało ewakuowane z 
ludności i j  wilnej. Bomby zostały zrzucone 
przez loininów z dużej wysokości i można 
było stwierdzić, że urządzenia poi lewe, do 
których miały przybijać okręty transpor­
tów. zostały całkowicie zniszczon.. An­
gielskie siły morskie widziały się zmii- 
szó-ne opuścić port i szukać schronienia 
gdzieś indziej we fiordzie Namsos. Stam­
tąd jednak niemożliwem będzie dla nich 
podjęcie jakiejkolwiek akcji.

Wreszcie czytamy w korespondencji, ze

w Szwecji wielkie wrażenie wywołała wia­
domość, iż norweskie miasta Gri» tg I Sna- 
sa, ważne punkty węrłewe kolei, zostały 
zaatakowane przez niemieckie siły po­
wietrzne, Nakoniee korespondent wskazu­
je  na to, że ze sti ony norweskiej czynione 
są obecnie wysiłki, aby olbrzymio dziury, 
spowodowane przez wybuchy bomb, zasy­
pać i w ten sposób uczynić drogi znowu 
sdatnemi do użytku.

WAkteesńoBifenKłi z Bgros donosi lUMśś 
Dayligi AU«handa“. że Niemcom udało Się 
zdobyć miejecbww&c Koppang » dolinie 
Oster. Dątej doriięmonó o zdobyciu miej­
scowości Meihus w dc,linie Gan na północ 
od Lundamo.

Zająnip Steinkjer -  umacnia pozycję 
wojsk niemieckich.

(=) Berlin, 25 kwietnia. Zwycięskie postę­
py wojsk niemieckich w No^wegji zostały 
potwierdzone nowym sukcesem, frzy współ­
działaniu si{ morskich i wojsk lądowyeh u- 
dało się po walce zając miejscowość Stein- 
kjer.

Steinkjer, dzięki swemu położeniu na pół­
nocnym cyplu głęboko wrzynającego się 
fiordu Dronttheim. posiada szczególnie wa­
żne znaczenie. Zajęte tu przez wojska nie­
mieckie pozycje zamykają liinję kolejową i 
szosę,, biegnąca z Namsos przez Grong do 
Drontheim. Wojska niemieckie w Drontheim 
rozszerzyły w ten sposób znacznie okupowa­
ny przez siebie terón i zapewniły sobie dużą 
swobodę mperacyj, Każda próba przedarcia

się z Namsos, wzdłuż Mnji kolejowej ku po­
łudniowi, napotyka obecnie w odległości luO 
km Ua północ od Drowtheim na opór nie­
miecki, który wskutek warunków terenowych 
ma szczególnie kmzystną pozycję,

50 oiiceniw f I50u lomieryi] 
norwtsKfcli wziduch 

do niewoli nkemiechiej.
Berlin, 25 kwietnia. Według donieUeź 

naczelnej komendy armji niemieckiej, — 
wojska niemieckie, posuwające się w re­
jonie Stavanger zmusiły-cofające się silne 
oddziały dywizji norweskiej do walki i 
•ozbroiły je  po zaciętej walce, prowadzo­

nej przy pomocy lotnictwa. Według do­
tychczasowych doniesień liczba wziętych 
do niewoli wynosi su oficerów i 1.300 żoł­
nierzy. (p.), f

N o w o  dow ód angielskich 
zam iaró w  wobec N o rw e g ii.
Berlin, 25 kwietnia. W  czasie walk pod1 

Lillehammer wojska niemieckie znalazły 
mapy wojskowe terenu norweskiego, dru- 
Łor-ane w podzialce 1:100.000, ‘.tórą toeta- 
lv sporządzone przez angieiekie mirirster- 
stwo wojny na podstaw >c norweskiego ma- 
terjału Mapy te są dalszym dowodem te­
go, iż Anglicy od dłuższego czasu plano­
wali wysadzenie wojsk w Norwegji.

Obfita zdobna wojenna 
pod Łiilenammcr.

Borlin, 25. kwietnia. W ojską licuiieekie, 
posuwające -się szybkim marszem na pół­
noc od jjillebammer, przełamały silnym 
atakiem opór nieprzyjaciela. Wśród -zna­
cznej ilości hrbiti I n>atnrjału Wojennego, 
które wpadły w ręce Niemców, znajduje 
się 20 karabinów maszynowych 6 driał 
przeciwpancernych 1 milion nabojów do 
karabinów piechoty, pochodzenia ianglel- 
skiego. (p.).

W  reionie Sfavangei zestrzelono 
trzy samoloty angielskie.

(= j Berlin, 25 kwietni-a. .W ■ ■zasic próby 
lotników angielskich zaatakowania lotni­
ska w Stayanger w ub. środę rano trzy 
samoloty bojowe brytyjskie zostały pó( 
krótkiej walce z niemiecki "mi aparatami 
myśliwskiemi s trącone w odległość1 150 
km na południe od St?vanger. Wypadek 
zestrzelenia samolotów: brytyjskich odbył 
się nad wodami morza Północnego,

Skutki braku drzewa w Anglji. Niemcy Jostarczafe owieg Bułgarji.

Obsądzobie Dairj! i Norwegji wyrządzili, poważne =. 'Kody gospodarce angleleklrl. 
Ponieważ Anglja pokrywała 72 pi ocent swego zapotrzebowania drzewa w krajach 
skandynawskich, nrzrto obecnie brak drze wi daje eit Argijl szczególnie we znaki. 
Obecnie, jak to wWżimy no naszem zdjęciu, w Anglji zbiera eie sitowie, osiem fa­

brykowania papieru z tego materjału, który dotychczas marnował eię.

Mimo, iż wojna trwa już ponad siedem miesięcy. Niemej są w etanie dostarczać 
owiec Bułgarji, eelei* poprawienia rasy iwr-u hoJowanyii w Bułgarji. W  szczi 
gólnosci Bułgarja chce us) ląchetn!ić produkcję wi łny do którego to celu mają słu­
żyć owce, oprowadzane z Niemiąc. Na zdjęcia widzimy fragment załadowywania sta­
du i>wlrt na jódnym z dworców nismieckich, elem wysłania ich do Bułgarji.

p B O  ttK*-
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Straty floty angielskiej od 9-go kwietnia 
t  j. od dnia rozpoczęcia akcji w Norwegii.

Podróż śmierci floty angielskiej. — 57 brytyjskich

Berlin, 26 kwietnia. — Z komunikatów 
nacialli.ej komendy wojsk niemieckich od 
dnia 9 kwietnia da się zestawić następu­
jąca tabela strat względnie uszkodzeń o- 
krętów brytyjskich spowodowanych ata­
kami niemieckiego lotnictwa I floty.

Zatopiono względnie podpalono;
Krążowników 5
Kontrtorpednweów 1
Łodzi podwodnych 14
Transportowców 3

Ba. nn 29
Trafiono względnie ciężko uszkodzono:
Pancerników 7
Krążowników 8
Kontrtorpedowców 4
Lotniskowców 1
Transportowców 8

Łącznie 57

10 Uwietniai
Brytyjskie jednostki bojow e i transpor­

towce zostały wczoraj w późnych godzi­
nach popołudniowych zaatakowane przez 
samoloty niemieckie i druzgocąco pobite. 
Prawie wszystkie nieprzyjacielskie statki 
wojenne c trzymały pełne trafienia cięż­
kiego kalibru.

,\V szczególności zostały trafionej 
4 pancerniki po dwie względnie trzy 

bomby,
2 k ta4owniki bojowe po jednej bombie, 
2 ciężkie krążowniki po dwie względnie 

‘cdnej bombie,
1 "iężki krążownik został celnemi bom­

bami podpalony,
2 transportowce zostały obrzucone po je­

dnej bombie.
11 Uwietniai
W  Narvik usiłowały jednostki floty an­

gielskiej wedrzeć się dc portn. W  czasie 
skutecznej obrony zjstały:

3 nieprzyjacielskie kontrtorpedowee
zniszczone.

1 kontrtorpedowiec ciężko uszkodzony. 
Niemieckie; samoloty wywiadowcze na 

Morzu Północuem trafiły 
1 brytyjski kontrtorpedowiec bombami 

ciężkiego kalibru.

li |  Uwietniai
Eskadra sam olotów- bojowych zaatako­

wała w godzinach wieczornych nieprzyja­
cielskie statki wojen n 3 w odległości 200 
hm. na północny zacnód od DrontLpim.

1 lotniskowiec został celnem trafieniem 
ciężkiej bomby poważnie uszkodzony,

1 ciężki krążownik został trafion dwie­
ma bombami i odebrano mu możność ma­
newrowania.

13 Uwietniai
,W czasie patrolowania nad morzem Pół- 

nocnern niemieckie samoloty > bojowe za­
skoczyły dwie brytyjskie łodzie podwodne, 
płynące na powierzchni.

Obie łodzie podwodne zaatakowano łiez- 
nemi bombami i celnemi trafieniami za­
topiono. .

14 Uwietniai *
W  czasie wielkiego ataku angielskiej 

floty na Narcik został 1 kontrtorpedowiec 
„Cossak“ podpalony i osiadł na mieliźnie.

Kontrtorpedowiec „Eskii io“ oraz dalsze 
kontrtorpedowee zostały również ciężko 
uszkodzone i zniszczone.

W  czasie starcia jednostek floty niemie­
ckiej i brytyjskiej w uniu «  kwietnia zo­
stał uszkodzony brytyjski krążownik bo­
jow y „Benowo".

Niemiecka łódź podwodna storpedowała 
na północ od wysp Szetlandzkich krążo­
wnik klasy „Glasgow".

Eskadry łodzi pościgowych podwodnych 
zniszczyły w Skagerraku trzy nieprzyja­
cielskie łodzie podwodne.

13 Uwietniai
W  Skagem.uu, operujące tam jednostki 

floty niemieckiej, zniszczyły dwie dalsze 
nieprzyjacielskie łodzie podwodne,

IG Uwietniai
W  dniu 15 kwietnia zowtał:
1 brytyjski krążownik koło w ybrzua 

Norwegji zaatakowany przez niemieckie 
samoloty bojowe i trafiony ciężkiemi bom­
bami. Krążownik, ciężko uszkodzony, trzy­
mał się początkowo puchylony na po­
wierzchni, a następnie zatonął.

17 Uwietniai
Niemiecka łódź podwodna zatopiła m 

półpocny-wschód od wysp Szetlandzkich

1 kontrtorpedowiec klasy „Tribal"
1 wielki transportowiec został trafiony 

celnym strzałem ciężkiego kalibru.
1 łódź podwodna została zatopiona.
18 Uwietniai
Stavanger był ostrzeliwany w godzinach 

porannych 17 kwietnia przez brytyjskie 
krążowniki ?■ większej odległości. Następ­
nie niemieckie samoloty bojowe zaatako­
wały angielskie jednostki morsMe.

1 krążownik otrzymał celne trafienie 
najcięższego kalibru i zatonął, dalej uzy­
skano ogoleni 4 celne trafienia ciężkiego i  
najcięższego kalibru na h kkie i ciężkie 
krążowniki, nadto

1 kontrtorpedowiec otrzymał celne tra­
fienie ciężkiego kalibru.

Uszkodzone krążowniki należą m. in. do 
okrętów klas „Suffolk" i  „Londyn". Zaob­
serwowano zatrzymanie się jednego stat­
ku, przewrócenie się na bok innego, znisz­
czenie na pokładzie i  plamy oliwy na 
wodzie.

Wczesnym Tankiem 10 kwietnia zaatako­
wały po raz pierwszy angielskie krążowni­
ki i kon ktorpedc wce N a m k. Angielski 
atak został odparty, przyczepi

3 angielskie kontrtorpedowee zostały 
zniszczone a
1 kontrtorpedowiec ciężko uszkodzony.

19 Uwietniai
Na północ od Narwik nieprzyjacielskie 

jednostki morskie i transportowce przygo­
towujące akcję lądowania wojsk zostały

Pogróżki Angin pod adresem Włoch.
Naprężenie na morzu Sróuziemnem rośnie.

Bruksela, 26 kwietnia. — Podczas kie­
dy jeszcze wczoraj w angielskiej prasie 
można by*o czytać, że możliwem jest zbli­
żenie się do Włoch drogą okrężną przez 
Francję, celsu uzyskania jasnego poglą­
du na ich stanowisko, to dziś nagli wszsi- 
kie słodkie słówka odrzucono Jako niepo­
trzebny balast i v  miejsce wabiących o- 
bietnlc wytoczono ciężkie groźby.

I tak tuba publicystyczna pana" Chur­
chilla Adgb r-Poljakow przyznaje w ant- 
werpskini. „Metropole" całkiem otwarcie, 
że Angi';a stawia wobec Włoch ultimatum: 
nlbo Włochy zaprzestaną jakiegokolwiek 
gospodarczego t .pierania Niemiec, alb o 
niech spodziewają się wypowiedzenia weł­
ny. Pan Churchill każe w następujących 
słowach swojemu przybocznemu kronika­
rzowi wyrazić te groźby:

„Mocarstwa zachodnie powzięły już de­
cyzję. Mocarstwa te są gotowe pro i adzić 
wo|nę, jeżeli życzy jej sobie Mussolini. W 
tych warunkach jest naturalne, że podno­
szą się głosy, domagające się chwycenia 
za słowo szefa rządu włoskiego i urządze­
nia mu wojny, o której nieustannie mówi, 
,■ której nie zaczyna, W  rzeczywistości mo­

żna przytoczyć bardzo pcważne powody 
dla gwałtownego i ostatecznego rozwiąza­
nia zagadnienia m.wza Śródziemnego, de* 
żeli Mussolini chce wojny, to maże ją 
mieć".

Augiu-Poljakow podkreśla, to nia cho­
dzi tu wcale o jego prywatne zdanie, ale o 
opinj „potężnych prądów, mających 
wpływ na kształtowanie woli Wisi klej 
Brytanii", Mocarstwa zachodnie powzięły 
silną decyzję „skończenia z bezosobowoś­
cią polityki włoskiej". Sytuacja zostania 
w bardzo krótkim czasie wyjaśniona.

Z drugiej strony mocarstwa zachodnie 
mają do przedstawienia W łochom swćj 
rachunek, który da się streśeić w następu­
jącej krótkiej formule: „Wskutek udzie­
lania Niemcom pomocy, tracą Włochy pra­
wo do przywilejów które przyznawane są 
takim mocarstwom, któin zachowują sta­
nowisko neutrolne, chociaż same nie życzą 
sobie uznania je za neutralne. Pom ocy u- 
dzielanej Niemcom należy natychmiast za­
przestać. Ultimatum to jest postawione 
całkiem jasno i W łochom nie uda sięt wy­
kręcić od dania na nie zdecydowanej' od­
powiedzi" (p.).

zaatakowano i ciężko. Uszkodzone przez sa­
mom ty bojowe,

1 łódź podwodni została celnem trafie­
ni mr jom by na miejscu zatopiona.

W  Sk-igerraku i Kategacie zostały przy­
puszczalnie

3 nieprzyjacielskie lodzie podwodne zni­
szczone,

1 dalszy krążownik i
2 dalsze transportowce uszkodzeń.'
20 Uwietniai
1 krążownik i
2 transportowce wojsk otrzymały celne 

trafienia ciężkiego kalibru
Ciemne chm ury dymu ta okrętach i  

wielkie plamy oliwy* na w* dzie pozwoliły 
wyraźnie rpżpożifac ntozczące działanie 
p-jciisków lotniczych.

21 Uwietniai
K oło Andalsnes:
1 krążownik został zatopiony bombą naj­

cięższego kalibru,
1 dalszy krążownik został trafiony bom­

bą lotniczą średniego kalibru, wybuchł 
płomieniami i wkońcu osiadł na mieliźnie.

Na innem miejscu:
/  1 transportowiec wojskowy poj. tó.OOO 
toń został zapalony lieżnemi bombami,

1 dalszy tr tnspor owiec wojskowy wsku­
tek uderzeniu bombą p, zedhylił się na bok.

22 ttwietniai
Koło*Namso,s i Andalsnes:
1 brytyjski kontrtorpedowiec został tra­

fiony bombami lotniczemi, a
2 nieprzyjacielskie okręty handlowe za* 

topione.
W  czasie akcji pościgowej łodzi podwod­

nych w Skagerraku i Kategtrń'* zostały;!
2 nieprzyjacielskie łodzie podwodne zni­

szczone.

Opinia Norwega o oporze 
w Skandynawii.

Los Angeles, 26 kwietnia. — Dzienniki 
w Lrs Angeles publikują wywiad ze słyn­
nym amerykańskim specjalistą w zakresie 
nowotworów dr. Soiland z pochodzeń:'^ 
Norwegiem.

W  wywiadzie tym dr. Soiland wyraża 
pochwałę dla rozsądnego zachowania się 
Danji w czasie wkroczenia Niemców, na­
tomiast opór N orwegji określa jako nie­
rozsądny i beznadziejny.

Uruchomienie szwedzkiej komunikacji 
okrątowej w Skagerraku.

Sztokholm, 26 kwietnia, — Szwedzkie 
ministerstwo spraw zagranicznych podało 
do wiadomości, że ptw aSy został ponow­
nie ruch szwedzkich okrętów na wschód 
od terenu zamkniętego minami niemiec- 
fciem w Skagerraku pomiędzy Lindesnaes 
i Lodbjerg oraz Flekkerc-y i Sandnaes 
Eage, Dopuszczony został ruch zarówno 
wjeżdżających jak i wyjeżdżających okrę­
tów. (p.). _ ^

Cienie ómfercl nad żeglugę 
śródziemnomorską.

A m s t e r d a m , 26 kwietnia. — Podano 
wczoraj do publicznej wiadomości w Lon­
dynie nowe podwyższenie stawek ubezpie­
czeniowych dla okrętów transportowych 
dotyczy rzecz znamienna, głównie żeglugi 
śródziemnomorskiej, Dla żeglugi tej pod­
wyżka stawek wynosi 10 szylingów za ka­
żde 100 funtów.

Jak w związku z tern wssaznje „D aily 
Telegraph", chodzi tu o „niep >vuą sytua­
cję  z powodu W łoch", (p),

HELENA MASTEK.

Akia spca
ti prokuratora Z. był bridż. B ój eleganc­

kich gości wypełniał selon. Grano przy 
czterech stolikach.

— Uważaj, Nelu, kochaniel Twoja gra 
stanowczo się popsuli podczas pobytu za­
granicą! — strofowała pani prokuratoro- 
wa swą przyjaciółkę wysmukłą blondyn­
kę o jasno niebieskich, nieco marzących, 
oczach. # _

— Przepraszam cię! Jnż nie zrobię ani 
jedu®go błędu więcej! Czasem, tak trudno 
skupić uw agę... — usprawiedliwiała się 
zagadnięta.

Było już naprawdę trudno skupić uwa­
gę. Profil jfcdnego z grających przywodził 
je j na myśl Zygm unta... W  pierwszej 
chwili sądziła nawet, że to on ...  Poco wró­
ciła do tej W arszaw y... Ach ten Zygmunt! 
Szalał ;a nią, obsypywał kwiatami! A  te 
szampańskie noce po dancingach!.., A  po­
tem nie pokazał się wcale! Porzucił ją  
jak wypalonego papierosa!...

Pani Nela zdusiła z pasją papierosa na 
popielniczce

— Ależ Nelu zabiłaś m ojego asa ~tu- 
tem! Nie, to jnż ludzkie pojęcie przecho­
dzi! Oo się z tobą dzieje?! — wyrwał ją  
z rozmyślań poirytowany głos partnerki 
brydżowej.

Pani Nela zarumieniła się aż po skronie 
i poczęła przygotowywać jakieś zawiłe 
tłumaczenie swego bridżowego posunięcia.

Bo co innego zrobić błąd, a inna sprawa 
przyznać się do tego zwłaszcza, gdy się to 
zdarza po raz drugi tego samego wie­
czoru...

— Myślałam—
— Pani. Skotowska proszona do telefo­

nu! — przerwał je j głos wchodzącego lo­
kaja.

— Przepraszam na chwileczkę! —  pani 
Nela podniosłą się od stolika, — Moja słu­
żąca ■/ > ■
to a! Ciekawa n, czego ona zrnwu ódemnie 
chce!... —• i uJ&ła się za lokajem do hallu, 
gdzie mieścił się telefon.

Okazało się, że alarmowała ją  rzeczywi­
ści® “toźąca, bo w mieszkaniu zepsuło się 
światło. Pani Nela zniecierpliwiona kazała 
zatelefonować po montera i odłożyła słu­
chawkę.

Rozglądnęła się po hallu. Była pierwszy 
raz w nowej willi swej przyjacółki. Tyle 
drzwi! Nie pamiętała dokładnie, którędy 
przyszła do telefonu. Pójdzie za odgłosem 
rozmów. Wkońcu przecież trafi. Otworzyła 
jedne drzwi •»»

Znalazła się w obszernym gabinecie, Na
■' v  ' ’ r - . pi:

niana lampa, a  w kąeie pokoju trzaskał 
wesoło ogień na staroświeckim kominku. 
To musiał być gabinet prokuratora. Pani 
Nela już ehe jała *le cofnąć, jednak nie mo­
gła się oprzeć pokusie rozglądnięcia się po 
gabinecie pracy wysokiego dostojnika są­
dowego. Tu. w  tych papierach mogą się 
znajdow" ’ 1 " '' ■ ’ •-br®'1 n; '

Pan1 Nela na palcach podeszła do biur­
ka. Niedbale rozrzucone leżały jakieś na- 
piery. Tylko rzuci okiem...

’RTł'" i  wszystko zawirowaoł przed je j 
oczami!-.

Na aktach było napisane nazwisko Bar­
czewski!... Zygmunt Barczew ski!- Jej Zyg­
munt!...

Pani Nela oparła się ciężko o biurko i 
wpijała się oczami w akta sądowe, leżące 
prżed nią...

„Barczewski Zygmunt, urzędnik prywa­
tny, zamieszkały przy ulicy Wspólnej 23, 
tn. 9, oskarżony o sfałszowanie podpisn na 

"kslu na sumę 10.000 zl.“
Jej Zygmunt tdafszował w ek sel!,..
Obok aktów dołączony był autentyczny 

weksel z fałszywym podpisem. Data wy­
stawienia 2 stycznia, . ,

^o był okres ich największych sza­
leństw!.., Zygmunt, żeby je j dogodzić, rzu­
cał piemądzrai aa prawu i lew o... Chwycił 
si° takiego środka! Wszystko z miłości 
dla n5° i ! . . .  A, potem rdy i te pieniądze 
się skończyły, usnnął się w cień— A ona 
myślała, że- ją  porzucił i z rozoaczy wy- 

•jechała za gr-nice, Ach czemuż je j nie v>n- 
wiedaiał prawdy! Byłagy^go wyratowała! 
z m atni!... Jeszcze teraz trzeba go rato­
wać! . . .

Pani Ńela, jak urzeczona pooglądała na 
fatalny podpis na wekslu.

Zniszczyć ten dowód w in y !.. .  — myśl, 
jak błyskawica rozświetliła je j zrozpaczo­
ny mózg.

Rozglądnęła się szybko, czy nikt ule wi­
dzi...

W  gabinecie panowała znnełna cisza, 
przerywana tylko łtkkim trzaskiem polan
na kominku 

Tak! Tak będzie najlepiej!...
Pani Nela delikatnie przez chusteczkę, 

ażeby nie zostaw ić śladów swoich palców, 
odczepiła od akt iw sfałszowany w eksel- 

Sekunda nam ysłu !- Jeszcze raz rozgląd­

nęła się trwożnie i w  następnej chwili ten 
fatalny świstek papieru znalazł się w pło­
nącym kominku, wyrzucony energicznym 
gestem drobnej ręki.

Pani New poczuła, że serce b ije je j aż 
w gardle i tamuje oddech...

— Trzeba to wszystko jakoś upozoro­
wać — przemknęło jej przez myśl.

Podeszła do otena i otworzyła je  szybkim 
gestem. Pała chłodnego wiosennego powie­
trza ochłodziła je j skronie.

Jeszcze jeden silniejszy podmnch kwiet­
niowego wiatru, a wszystkie papiery na 
biurku rozpierzchły się, jak  spłoszone 
ptaki„.

A wiatr dął coraz rflniejszy... Papiery 
poukładały się jak kwiaty na dywanie, 
a niektóre rzeczywiście wpadły w ogień 
kominka.

Pani Nela z lekko rorwianemf lokami 
spogiadała r ogień, tam. gdzie nrzed 
chwilą leżał dowód win* Zygmunta. Teraz 
Znajdowała się jeszcze garstka popiołn. 

orffu, i ta się rozpadła.
Szybko poprawić sobie w łosy!-. Skrada­

jąc się dosięgła drzwi do hall o. "W ref zcie 
je, otworzyła... Szybkie spojrze­

nie czy nikogo niema. Nie przechodził 
nikt! Weszła do hallu i cicho zamuneła 
drzwi za sobą...

Tego wieczoru pani Nela przegrała 180 
nnnk+ów w bridża.

W  dwa tygodnie później doniosły gaze­
ty, że prokurator Z. podał się do dymisji. 
Na innej stronie było zawiadomienie, że 
znana w towarzystwie warszawskiem pani 
Nela Skotowska zaręczyła się z panem 
Zygmuntem Barczewskim.-
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Stawny uczony niemiecki RBntgon.

Kraków, w kwietniu. 
3dy kilkadziesiąt lat temu słynny uczo­

ny ilem ieckl pruł. Roentgen wynalazł 
gromienie nazwane wpierw „promieniami 
■*-.» a następnie ochrzczone jego nazri- 
skiem, nawet świat naukowy słuchał < 
l,0m z niedowierzaniem, a

publiczność niewtajemniczona w tę 
*prav/ę uważała to żą zwykły „hum- 

.,bub“
luii też eonajwyżej mistyfikacje. J  ik da' 
tece promienie te były w początkach taje- 

ii jze i jak cały wynalazek zdawał się 
' yó niezrozumiałym, świadczy o tem 
zresztą nieco i..ymbo. ezme -• sama nazwa, 
gdyż jak wiadomo literą X . wykło się w 
matematyce określać niewiadomą.

Pdźniej dopiero okazało się. ze
wynalazek Jest t, ijzupełnfej realny

i do dziś dnia posługuje się medycyna w 
wielkiej mierzi zdobyczą Roentge ia. Nie­
raz jednak zdarzało się, te nietylko żapO' 
*hocą jakiegoś aparatu, promieni itd. mo­
żna zobaczyć rzeczy ukryte przed ouym a 
z'wykłych śmiertelników, ale że

istniej ludzie, których oczy łdaiają 
Właśnie, Jak . wspomniane promienie 

; Roentgena,
Jest to dziedzina oczywiście tak jeszcze 
^uałp znana i naukowo mało zbadana, że 

.trudno ja  w kilku słowach wyjaśnić; Zdą- 
się nam , jednak, że należy odróżniać 

znane „jasnowidztwo", jakiem np. wsławił 
się warszawski inżynier Ossowiecki od 
„^"ruku widzącego" poprzez materję.

W  m itologji greckiej znanych było 
dwóch braei Tdas i Lynkeus, z których o- 
statni miał podobno tak bystry wzrok, że 
widział nawet to, oo byłe we wnętrzu 
ziemi.

Znane eą nom różdżki, zapomocą któ­
rych znujilują się w'ziemi pewne mi* 

tale lub też wodę,
°  ileż jednak cieką wszem i mniej prawd o- 
Podobnem jest istnienie ludzi widzących 

.  rtość -ieml. Tego rudzajn szczegóły 
"iekoniecznie jednak należą do świata 
bajek, chociaż trzeba przyznać są dla nas 
niezrozumiałe i brzmią wręcz fantastycz­
nie. feą bezwątpienia ludzie, którzy mają 
Osobliwy zmysł dla rzeczy ukrytych:

widzą oni wnętrzo ziemi Jukby było 
zbudowane ze szkła,

i widzą też żyły wodne, różne metale, a na-* 
Wet zwłoki ludzki» pochowane w kamien­
nych grobowcach. Zdolność takiego magi­
cznego widzeniu jest jednak, pak się sami 

0 teern przyznają ograniczona tylko do

ona ż y i/ wodne i źródła, umiała określić 
i głębokość ziemi, ruzpoi nawała p o k ^ -r  
geologiczne zależnie od ich barwy i t. d 
Jak sama Pedegache oświadczyła, nie za­
siadała ona wzroku n.ugicz.iogo, i  j. mają­
cego ccś wspólnego z „trzecim wymiarem", 
iecź jej dziwny wzrok miał podsf a w  zu­
pełnie naturalne.

Pewien angielski lekarz, dr. West z n a ł  
pannę Molie Fancher, która uchodziła za 
b iol.g ic2 _e cudo. 'W roku 1864 mając lat 16 
spadla z konia i ci jżkc się poraniła. WskU' 
tek tego wypadku była sparaliżowana 
, rzez 12 lat, a przez ostatnie trzy lata znaj­
dowała się w osobliwym stanier mimo spa­
raliżowania tak panowała nad swemi mię­
śniami, że mogła poruszać do woli wpzyet 
kiemi członkami ciała. W  tym czasie przez 
9 lat miała zamknięte oczy, później zaś 
otwarte ale nieruchome. Gdy doktór West 
pi»ał swoje sprawozdanie, t. j. w roku 1878, 
oczy jej były otwarte i nigdy się nie za 
mykały, nie jednak niemi i le  widziała. 
Panna Feucher nie mogła nic jeść I nlo 
zroJła - awc i, zapachu potraw. Była tak 
wyczerpana, że Lawet feżczegółowe badania 
nie mogły u niej wykryć taj mniejszego
pulsu, ani et znaku oddychania Członk: 
mała byłj zimne jak lód:

przez 12 lat th »r? r c ywlsclo 
nic nie jadła,

bn chociaż dawano je j wodę, eoki owocowe 
i inne oiyny, to nic z tego nie dochodziło 
żołądka, któ -y był tak wiażli n y, że r :c nie 
przyjmował. Żołądek t-aL się skurczył i o- 
padł że dał się namacać od strony pleców. 
Przełyk u chorej był zdrętwiały, wskutek 
czego nie mogła nic połykać, serce było 
bardzo powiększone i olesne.

Chociaż więc chora była właściwie n ic 
widoma,

to Jedna k nie była pozbawiona 
daru widzenia,

chociaż zmysł ts zroku miała ...W palcach 
ręki. Palcami też mogła czytać posuwając 
niemi po stronicach książki, poznawała 
twarze ludzkie, dotykają.- się ich. Cieka- 
wem jest, że był to

Jakiś zmysł absolutny, gdyż czytała 
■lawet w zupełnej cio mtścl.

Dziwna ta chora nigay uie spalaj ale czę­
sto popadała w stan t. zw. zachwy cenią. 
Taki był je j stan cielesny, aa^omiast stan 
duchowy jeszcze osobliwszy. Panna Fen- 
cher widziała cały świat, a odległość nie 
była dla niej przeszkodą.

ZHała treść zapieczętowanych UStóW,
widziała swych znajomych na odległość, 
wiedziała, oo w danej chwili robią, jak są 
ubrani, widziała przedmioty, akry te, roz 
różniaia nawet lajdelikatniejsze odcienie 
barw. Pozatem będąc osobą biedr ą, zara­
biała haftując wspaniałe jakieś wzory.

kwiaty 'własnego wymysłu a chociaż nie 
znała botaniki,_ umiała wymalować kwiaty 
tak dokładnie i z taką znajomością, jat oy 
całe życie poświęciła tej nauce. Pisała też 
% nadzwyczajną szybsością. Pismo miała 
bardzo piękne, równe. Myślała szyba o i lo­
gicznie, pisząc _pro*ą i poezją. Za swoje 
prac? hafciarskie otrzymała na wielu wy 
stawach pierwsze nagrody. Oczy wiście,, że 
panna Fencher staaa się niezwykle cieka­
wym wypaiikiem dla uczonych, którzy ba­
da!: ja  w sposób niezwykle dokładny:

niem, że ki,0o za_b;ja ł wzrokiem- Oczywiście 
powiedzenie to jest tylko przenośnią w ży­
ciu eodziennem, jednakuwoż spotykamy 
wypadki zupełnie realne, że ktoś miął ta­
kie właściwości wzroku.

Podróżnik Rlćh rdsen, który odbył kil­
ka ekspedycyj po A ir/ei opowiadał, wi­
dział tam ludzi, posiadających moc zabija­
nia wzrokiem

Za czasów kardynała Riehelieu ty ł 
człowiek podobny raczej do iwą. jak do 
człowieka, którego oczy sypały iskry j 
którego wzrok zabijał zwierzęta. Inny 
właściciel takicn „piorunującycn oczu",

stan jej nazywali rodzajem 
zmodyfikowanej tcataleprjl,

w której wszystkie czynności ciała i ducna 
eą odwrócone.
' Mówiąc o wzroiKu ludzkim, .spotykamy 
się nieraz, zwłaszcza w poe&ji z wyraże-

ZJjęcie prześwletlon jo  człowieka 
promieniami Rontgena.

Tomasz Case „strzelał oczami* 
w dosfownem tego słowa zn» czenlu,

gdyż kiedy wbijał swój wzrok w c&łowie­
ka, ten dostawał drgawek na calem ciele 
i padał na ziemię, a z ust jegc toczyła się 
piana.

Dyrektor muzeum zoologicznego w Ma- 
djelanle pokazywał w roku 1858 profeso­
rowi Eversmanowi swój magiczny wzrok, 

zapomo, a którego ubewładniał wężb i 
jeszczurki. Francuz J akób Peussler ubez- 
właduiał wzrokiem pliszki, wróble, szczy­
gły i zające tak dalece, że dały się łapaó 
rękami. W  Algierze natomiast żył p >wien 
człowiek, nazwisjdem Sidi Hamed Ben,

którego wzrok działał nawet na Iwy.
WcJał on do siebie króla pustyni, przeszy­
wał go swym wzrokiem, a następnie za­
bijał.

Filozof francuski XVIII wieku Diderot 
znał człowieka ślepego, który dokładnie 
rozumiał symetrję: wiedział czy dana uli­
ca jest otwarta czy zamknięta, jaka prze­
szkoda stoi na drodze, rozkładał maszyny 
i składał je  napowret itd.

Angielski matematyk Mikołaj Saun- 
djrson W Cambridge w pierwszym roku 
życia stracił wzrok wskutek ospy, pomi­
mo to jednak odznaczał sie nadzwyczaj- 
nym darem spostrzegawczym. Tak np.

rozpoznawał gatunki d»zew prze 
chodząc koło nich, w susie sta- 
rych monet rozróżniał prc wdzlwe 

od fałszywych
itd. Tenże; Sannderson wykładał optykę, 
objaśniał s ,/oim uczniom w nocy swn 
gwiazd na niebife i... ożenił się z pewną ko­
bietą dla jej pięknych oczu.

Dr Śloane znał chory, która, straciwszy 
nagle wzrok, onienrała, oeluchła i nie 
mogła nic połykać. Zato jednak otrzyma­
ła tak doskonałe czucie, że

zapomocą dotyku rozpoznawała barwy,
ą nawet ich odcienie. Wyszy ,/amip_ je j 
były niezwykłe piekne, pisała pięknie :
równo.’" .... J
-Te wszystkio w-yżej przytoczone prZj- 

kłady przekonywają nas, że są zagadł i, 
których normalnie nikt nie może wyja­
śnić i że natura, chociaż ma zasadniczo 
swoją logikę, bywa jednak kapryśna two­
rząc .anomalie, które w naszych oczach wy­
dają się zjawiskami nadnaturalnemu

Pewnych dm t. j. do ćrody 1 do soboty. 
"Udzie tacy odznaczają się podobno nie­
zwykłą czerwonością acz u, pozatem jednak 

Odradzają specjalnych c«ch. Pewien 
zfuwiek prz< pisał m  pergatnlnła „Ujadę*

■ iłixŁ«»obn,',n- literami, że całą dzieło p »- 
„ „ r ? 11*®, się w łupinie orzecha. Fakl ten 
Potwierdza Cyceron i Plinjusz.
„el„-późniejszych znacznie uzasów mamy 
Bowarii 20 Pewien angielski zegaLmlstrz 
zdołoł miat tak delikatne zmysły, ze 
lus/ffi Zr°bić trzy malutkie stoliki, Jedno 
sep,! *0' 12 stołeczków i poręczami, 6 ml- 
ki *5k’ ‘2 n- yków, 12 ły-eczek, 2 solnlęz- 
u L ! Pozatem Jeszcze dwie postacie ludz-
kn « taV małych rozmiarach, .e wszyst-
"P t°  zmieściło się w pestce ze śliwki i
pozostawało jeszcze nawet trochę wolne-
*'* miejsca.

Schindler znał osobę, dla której 
wzroku wszystko było przezroczyste. Gra- 

w karty widziała oczywiście, ćo par- 
inerzy mają w reku i aw&ze zecz pro- 

wygrywała. Widziała też rjeczy scho- 
w szafach, w piwnicy i t. p. 

f^ ls ła i 'niejszym jednak wypi l lviem_ w 
zym zakres ie jasńowif1 icni® stanowi pe­
wna Portugalka, panna Podegache, zamie- 
szk:ała w Lizbonie.

Nawet ciało luuzkle 
byłe ma niej przeźroczyete,

też ■włdziała krążenie krwi w żyłach, 
|nnkcjonow»nit serca i t. p, i rozpoznawa- 
*  łatwo i ow ody chorób. Nadto widziała

g p ^  • ^ -< c o o o c s s e c c !i j c c c c o c c o s c c j s r ^ w v c s c s o o c c o s e

W pościgu za naftą.
Od Kilku już uokoleń Anglja dążyła nie; 

zmordowanie do zawładnięcia wielkiemi 
wszechświatowemi rynkami, bawełny, zło­
ta, węgla, gumy i nafty.

W  Transwaalu zapoczątkowali \nglicy 
orgauizowame kopalń i poto jedynie poko­
nali B .ów, aby mleć własne pokłady 
złóta, W  Persji i Mezopotamii, zajadle rzu­
cili się na zawładnięcie naftą, tem nieod- 
zownem paliwem dla ich floty.

Historja pierwszych icn naftow. eb_ suk­
cesów w Persji zasługuje niewątpliwie na 
zapoznanie się z nią:

Było to -Ja panowania „z łaski Bożej" 
Nassr-Eddina, władającego wszystkicm 
„od księżyca do głębm morokieh" ”, ędle 
poetycz. ej formuły cesarzy teherpóskich. 
Nie myślano wówczas jeszcze o nafcie, a- 
ni o je j produktach, a lokomocja samo­
chodowa pozostawała w stadjum zupełne­
go niemowlęctwa.

Wspomniany szach zwykł był obdaro­
wywać rozmaitemi koncesjami i/erytorjal- 
uei ii tych, którzy przyjeżdżali składać nu 
hołdy. .

Jeden z nich Kanadyjczyk, podający się 
za inżyniera otrzymały od Króla Królów 
na pięknym pergaminie, podpisane przez 
wielkiego władcę prawo dowolnego rozko­
pywania ziemi v całej Persji.

Oto dosłowne brzmienie tego oryginal­
nego dokumentu:

„W  imię wszechpotężnego Boga i ze 
względu na przyjacielskie stosunki istnie­
jące pomiędzy potężnemi -ządami Persji 
i Kanady, w dowód mojej szczególnej ży­
czliwości dla pauz. d‘Arcy, nakazrłem u- 
dzielenie mu, Jako zaszczytnej dla niego 
łaski, prawa rozkopywania w przeciągu 
*50 lat ziemi w lnojem Państwie dla Niego, 
Jego Rodziny i Jeg< Przyjaciół.

Dnia 5-go maja 1305-go roku.
Podpisano: Nassr-Eddm"

W  perskim kalendarzu rok 1305 odpo- 
iwiadi mniejwięcej 1901- nu naszej ery.

W  ten sposób pan d‘Arcy, ^wykły, ale 
j  ikże uprzywilejowany śmiertelnik, uzy­
skał w drodze szczęśliwego trafu, cudo- 
wyn wprost monopol. Sam obdarzony, nie 
wzruszvł rię n u jednak zbytnie; byłby 
też prawdopodobnie złożył bezczynno* ów ■

pergamin, wiąz z puzustatemi dokumentu 
mi rodzinnemi w swoich archiwach w 
Montrealu. ..

Ale „Intelligence Service", dowiedziaw­
szy się o tym prawdziwie królewskim da­
rze, z którego nieocenionej wartości od- 
razu zdawało sobit sprawę, postanowiło, 
łe pan d‘Arcy wróć do Kanady, uwolnio­
ny od cennego swojego przywlluju.

1’rogę, którą miał wracać podróżnik ob­
sadzono odpowiednio pouczonymi emi?s ■ 
rjuszami. Prośbą czy groźbą bogata kon­
cesja miała stać się własnością Anglji.

W  Kairze i w Aleksandrji musiał pan 
d‘Arcy opędzać się z pewną wyniosłością 
dokuczliwym agentom, którzy czynili mu 
coraz ponętniejsze propozycje. Ponieważ 
był on człowiekiem bogatym odpowiadał, 
że niepotrzebne mu jest złoto brytyjskie.

Na pokładzie okrętu zawai _ Kanadyj­
czyk niespodziewanie zna {omieść z suro­
wym pastorem mgilkańskim, któremu są­
dzone było przełamać niespostrzeżenie dla 
pana d‘Arcy jego dotychczasowy opór.

— Jesteś pan chrześcijaninem — mój 
panie — rzekł mu anglikański przedstawi­
ciel Boga na ziemi i, jako 'aki, pragnie 
pan niewątpliwie gorąco, aby królestwo 
Chrystus; objęło świat cały. Otóż ustą­
pieniem nam pańskiej koncesji umożliwi 
pan naszym misjonarzom, pod pozorem 
badań ziemnych, krzewienie chrześcijań­
stwa wśród Persów, oddających jeszcze na 
nieszczęście, cześć religijną bożkom i fał- 
tzywym bóstwom.

To, czego nie mogło dokonać złoto, zdo­
był pąstv i odwołaniem się do szlachetrs- 
g  > Serca tego człowieka, którego porwała 
odr izi. myśl o możności dokonania tak 
wielkiego dzieła zbożnego.

Niestety! Pasta tti t ył, ns tonalnie a 
g* . „Intelllgenre Sr-vlce“ i w kilka dni 
później słynny pergamin Nassr-Eddfn i 
złniony został w żelaznych kasach w Lon­
dynie.

Dokument ten stał się później podwrli- 
ną zorganizowania „Anglo-Persiań Oil 
Company".

Oto jeden z licznych przykładów który 
i owodzi nam, ‘.a Anglja nigdy .ile prze­
bierała a  Śradkach, gdy chodziło o osią­
gał,cio Jakiegoś calu

ANEGDOTY.
ROZTARGNIENIE AMPERPA.

Fjw uigo dnia znakomity fizyk Ampere 
iJąe na wykład do College de Frani e, zna­
lazł na arodze mały krzemień, Podniósł go 
i począł zainteresowany przyglądać się j©- 
r o vpięknym żyłkom. Naraz przypomniał 
sobie, że zbliża się godzina wykładu. W y­
lę g n ą ł zegarek, a widząc, że pozostaje mu 
bardzo mało czasu na przebycie drogi lo 
Collegium, przyśpieszył kroku, schował 
ostrożnie krzemień do kieszeni, a zegarek 
swój rzucił przez poręcz mostu do Sekwa-

JEDNO SŁOWO.
W  Londynie obliczali, że sławny apgiel- 

sk ńsarz Rudyard Kipling, autor „Dru­
giej ksi jgi puszczy", dostawał za .k.óżao 
śłow o 6 szylingów. Pewna pani, która pra­
gnęła posiadać „utograf Kiplinga, posła­
ła pisąrzoWi czek na 6 S2,yvngów i list 
z prośbą o jedno słowu,. Po kilku dniach 
otrzyma ła list od Kiplinga, który istotnie 
zawierał tylko jedno śłowo:

„Dziękuję".
NIEMA OBAWY.

Jakób II, podówczas książę Yorku, w ra­
cając o wczesnej porze z polowania, spot­
kał swego brata, króla Karola, spacerują­
cego sąmotnjc po Ilydeparku. Książę 
przedstawił królowi niestosowność i ,nie- 
bezpieczeństy o takiego postępowania, na 
co tamten rzekł:

— Bądź s ikojny, mój braoii i pilnuj le­
piej ńebie. Nikt mnie W całej ń ag lji nie 
nędzie chciał zabić, by zrobić królem cie­
bie.

KOBIETA Ą ZEGAR.
Młode dziewczęta pode one są dó s1 arj ch 

zegarów, bo zawsze śpieszą naprzód; ele­
gantki natomiast do zegarów wieżowych, 
bo każdy na nie spogląda, alr nikomu nie 
przychodzi na myśl, zabierać je  dla siebie. 
Kobiety piękne a głupie podobne są do ze­
garów kurantowych, które p o  zątkowo 
bawią, ale wnet stają się uprzykrzone i nu­
dzą. Panny pósażne, to zegarki złote, bo 
zobaczywszy je, każdy pyta ile są warte.
Ł obiety gadatliwa przypominają budziku 
Kobiety domatorki podobne są dó zegarów 
Wahadłowych, są powolne, ale dobre i do- 
k ładne.
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Wrażeni a z Kopenhagi
Koptuhrga- w kwietniu.

Jeden z Kupców niemieckich, bawiąc w po 
cząikach kwietnia w Kopenhadze, nadsyła 
nasnjpująoj wrażenia, skreślane podczas 
swego krótkiego Dpbytu:

„Otrzymałem w hotelu dęby ładny pokoik 
z widokiem na podwórze i to W dodatku z 
łazienką, z której jednak nie mogłem sko­
rzystać, gdyz z powodu braku węgla niema 
wTŁópenhadze ciepłej wody. Mogłem się spo­
kojnie wyspać ąż do wczesnego ranka, cho­
ciaż hotel stoi w centium miasta, na placu 
Ratuszowym

Dopiero o piątej rano obudziłem się:
eo się tu dzieje? —  pomyślałem. Nad doma­
mi miasta warczą motory, a zdała również 
słychać nadlatujące samoloty. Hałas staje się 
coraz silniejszy, a w końcu na wysokości 
może 100 m. ukazują się trzy samoloty na 
tle jaśniejącego nieba, Ale już nadlatuje 
druga eskadra samolotów, a po lewej i pra­
wej dają się widzieć dalsze. Obserwuję sa­
moloty ze zdziwieniem, d widzę, że posiada­
ją na skrzydłach czarne krzyże: są to samo­
loty niemieckie.

Wybiegam na ulicę, by dowiedzieć się, co 
silę stało. Na ulicach ruchu niema prawie 
żadnego: ten i ów łylko spogląda na niebo, 
Oczekując dalszych wydarzeń. Spotykam 
grupkę ludzi żywo dyskutującą. Okazuje się, 
że czytają

Ziemne ulotki, zrzueone prze/ 
niemieckie samoloty,

a rozpoczynające się od słów: „Opiop! TU 
Danmarka Soldater og Danmarks Folk!”  a 
podpisane „Den Tyske Kommandor: Kau-
piseh“ . Ulotka informuje ludność, że Niem­
cy uprzedzając uderzenie angielskie na Da- 
nję i Norwegję, wzięły te dwa kraje pod 
sWoją zbrojną opiekę, pozostawiając im nie­
zawisłość. Wczoraj, w poniedziałek zgwałci­
ła Araglja neutralność Norwegji, zakładając 
miny przed jej portami, a teraz w 24 godzin 
później nastąpiła odpowiedź nficmiecka.

Słońce wznosi się coraz wyżej: piękny
dzień zapowiada się nad Kopenhagą, wiel- 
kien? miastem, posiadającem przestrzenne 
place i piękne budynki. Naraz rozbiegała się 
po mieście najnowsze wiadomości, chociaż 
nikt nie wie, kto je kolportuje: niemieckie 
Okręty znajdują się w porcie kopenhaskim, 
a niemieckie samoloty wylądowały »ą  lotni- 
,*tku na wyspie. Amager. W  o jska ząś 
ekie stoją już: ina* zaćmi duńskiej, tllihe 
alę coraz ruchliwsze, tysiące rowerzystów jo­
dzie wzdłuż rzędu domów i naraz zjawiają 
się na ulicach policjanci, którzy zazwyczaj 
nile miesza ją się do ruchu ulicznego.

Niemiecka komenda główna ulokowała §ie 
w jednym hotelu na Bredgade; przed hotelem 
stoją dwaj żołnierze na posterunku. Przejeż­
dżający oficer zwraca się śmiejąc do żołnie­
rzy i pyta się ich, czy stoją na warcie, czy 
też biorą udział w jakimś wiecu, takie bo­
wiem Pumy ich otaczają. Publiczność przyj­
muje żart oficera wesoło, gdyż każdy prawie 
Duńczyk rozumie trochę po niemiecku, nie- 
tyłko portjer hotelowy lub konduktor czy 
sprzedający w sklepie- Często też można się 
spotkać z odpowiedziami w niemieckim języ­
ku. Naprzeciwko hotelu stoi duży, biały dom, 
przed którym również pełni warte dwóch 
żołnierzy; jest to poselstwo Wielkiej Bryta 
nji, które w przeciwieństwie do hotelu tętnią­
cego życiem jest dziwnie ciche i spokojne,

Przeszedłszy przez kilka ulic, dziwi mule to, 
źe załoga niemiecka jest prawie niewidoezna. 
Tylko tu i ówdzie widać kilku żołnierzy, prze­
chodzących ulicą w dobrze skrojonych mun­
durach, Jak stwierdzają Duńczycy, Chociaż 
jednak załoga jest niewidoczna, to jednak 
miasto orientuje się prędko w sytuacji J na­
stawia ua nowy stan rzeczy, Już- w południe 
widzę mężczyzn, niosących kubły z białą far­
ba. celem pomalowania narożnych kamieni 
trotuarów.

nkazują się też pierwsze antę z blafo 
lakierowanemi błotnikami,

wiadomo bowiem, że od dziś dnia B openhąga 
będzie za< lemniona. Na ulicach widzi się też 
ludzi, niosących czarny papier celem załgże- 
Uia nim okien. Z dziwnym spokojem godzą 
się Duńczycy z nowym stanem rzeczy, a nie­
raz słychać też powiedzenie, że lepiej iż taić 
śję stało, niż żeby mieli przyjść Anglicy. Przed 
poselstwem nlcmieckiem widzę tylko policjan­
tów duńskich! bez żadnych trudności wjeż­
dżają auta do ogrodu poselstwa, nie podlega­
jąc żadnym formalnościom, Manifest króla 
duńskiego, wzywający ludność do zachowania 
spokoju i samoopanowania, wystawiony jęst 
■we wszystkich oknach wystawowych. W  ciągu 
dnia .wydane zostały rozporządzenia władz 
miejskich odnośnie cen produktów i w spra­
wie nlenotrzebnego gromadzenia prowiantów,

Następnego dnia jesteśmy w muzeum sztuk 
pięknych, w którem wiszą liczne obrazy, 
Przedstawiające duńskie krajobrazy i Duń­
czyków, widzianych oczami malarzy XIX-go 
wieku. Siwy dozorca muzeum przechodzi
przez PUSte sile. w których spotykamy tylkó 
12-tu żołnierzy niemieckich, oglądających

Cibriwnia #w m i nawiedziłe dcMę
Dunaju.

Bukareszt, 25 kwietnia. Skutkiem nie­
bywałego podniesieni? się poziomu Duna­
ju, pi dna została całkowicie Jelta Duna­
ju która dzisiaj przedstawia się, lak iedno 
wielkie jezioro. Dotychczas w>"t3;r Dunaju 
zalały całkowicie 11 wsi, które musiano n- 
w< kuować.

Ponad 100 domów wieśniaczych i rybac­

kich ^W aliło się w  zaltopióoyfih miejsco­
wościach. Około 1200 rodzin pozostali bez 
ci-iełra nad głowa. W oda w niektórych 
rrejseac-h osiągnęła tak wysoki poziom, 
jakiego nie zanotowano od 40 lat, Tarze i 
niżej położone dzielnice miasta Tulcea zo­
stały /.alane przez powódź, (p.j,

Którzy uchodźcy mogę powrócić
na sowite Ki tevQ Interesów.

Pierwsze pasietfzewe nwiecko-siwi eckfej komisji w Warszawie.

grupkami obrazy. Nasz przyjaciel duński, któ- 
gy pąs oprowadza, komentuje to spotkanie.

(= )  Warszawa, 25 kwietnia. Pierwsze po 
siedzenie przybyłej do Warszawy sowieckiej 
Ikonrisji w sprawie uehodśców pod przewod­
nictwem gen. Jegna.o va oraz przedstawicie­
la rządu nler ieckl lu Schoena, odbyło się w 
pa ara Bruebła. Konfereneja wysazaia zupeł­
ną zgodność poglądów oba stron na kwestję 
wymiany uchodźców wchodzących obecnie 
w rachubę.

Akcja ta przyczyni slię znacznie do wyja­
śnienia stosunków, ponieważ w czasie za­
wieruchy wojennej wiele polskich rodzin zo­
stało rozłączonych siłą wypadków. Jedlin 
część rodzin przebywa gdzieś na terenie Ro­
sji sowieckiej, inna część w Generalnem Gu­
bernatorstwie, łut odwrotnie. Podobne wy­
padki zachodzą też w odniesieniu do Rosjan. 
Powołana obecnie do życia niemiecko sowie­
cka komisją wszystkie te wypadki oraz wnie­
sione prośby starannie rozpatrzy i wyda od­
powiednie decyzję.

Wymienione mogą być obecnie następu­
jące osoby;

1) uchodźcy, którzy przed wybuchem woj­
ny posiadali miejsce zamieszkania na sowie­
ckim terenie interesów i mogą to dowodnie

2) młodociani, którzy bawili na terenie Ge­
neralnego Gubernatorstwa celem uczęszcza­
ni” do szkół lub celem kształcenia się, a po­
siadają rodziny, zamieszkałe w Rosji sowie­
ckiej tub na sowieckim terenie interesów,

3) osoby, które przybyły do Polski w po­
szukiwania praey i pragną obecnie powróeić 
do Rosji sowieckiej lub na eowteekl teren 
interesów,

Osoby przybyłe do Polski przed 1 lutego 
l»s9 r. nie będą przytem uwzględniane. O- 
soby, które odpowiadają wymienianym trzem 
warunkom j mogą je udowodnić, powinny 
zgłosić się brzzWOeznle u swego w'aśeiwego 
starosty wzgl. u pełnomocniku Szefa dystryk­
tu na miasto Warszawę celem rejestracji o- 
raz o ile wypełniły jnż fsr-nataośei rejestra­
cji, celem odesłania w drodze wymiennej.

Wszystkie inne osoby, które pragnę po­
wrócić do ltosjl, powinny ślę zgłaszać do 
ambasady sowieckiej w Berlinie lub do So­
wieckiego generalnego konsula w Gdańsku,

Wczoraj wieczór odbyło . ię uroczyste 
przyjęcie nia cześć gości sov.iedkich W pała­
cu Blanka.

Na liniach kolei wschodnie] wprowadzono
... -ą

Od kwietnia kursują wagony restauracyjne przy 4-ch dziennych
poc‘ąg ich pospiesznych.

(=) Kraków, 25 kwietnia. Zaledwie kij- 
rownictwn kolri wschodntej u-uehąmiło
komunikacją kniejową w da- u ‘I Polsce, 

pił i natychmiast do udostępnieniaprzystąpi! _ 
pruróżnym wszelkich możliwych udogod­
nień i wyg id.

I tak od dłuższego już czasu na linjach
Generalnego Gubernatorstwa kursują już 

■ ■ ‘  "  ”  iropejskiwap-.ny sypialne Srodkowo-Eiironrlskiego 
Towar-ysi "a  tychże “ agt^ów (Mltrona).
W łaśnie tu na wielkich przestrzeniach 
podróżni, odbywający ałuższe podrożę po­
witają to udogodnienie z za'' owoleniem. 
Obecnie wagony sypialne „Mitropa“ kur­
sują przy nocnych pociągach pospiesznych 
ną linjach Kraków — Berlin, Kraków — 
Wiedeń, wzgl. Praga, Warszawa - Berlin, 
Krakó- * —- Warszawa i z powrotem, 

Pomiędzy Generalną o.yrekeją kolei 
wschodniej a towarzystwem , Mkropa“  za-

warty został w marcu układ, na mooy 
którego także w przyszło oci ruch wagonów 
sypialnyen przy pociągach miedzy Pań- 

Liecki(stu em Niem ieckiem a Generr (nem Guher-
patorstwem będzie utrzymany OgUjty^za
korzystanie z łóżek wy naszą ,j- dul 
m Państw"- Miernietkiem na łóżko I. kl, — 
50 zł, u  ki, — 25 zf łączni % obsługą.
Wcześniejsze zamawianie biletów na łóżka 
przyjjnują kasy biletowe na dworcach ko­
lejowych w Krakowie wzgl. w Warszawie, 
Zamówienia takie przyjm ują także wszyst­
kie większe kasy dworcowe.

Od zmiany rozkładu jazdy w dniu 1-gP 
kwietnia 1910 kursują również wagony 
restauracyjne przy >k/.5en»yeh pociągach 
ppspiesznyeh na litu ach Kraków — War­
szawą, Kraków — Berlin. Warszawa — 
Berlin i Warszawa — Oderberg. (p).

Z a  w o ln o ść  o cro G O w !
Francuzi unlemoźiiwlaią przemocą 

uroczyste obrzędy religijne, 
(**) Tanger, 25 w letnia. W  3 fraz curkli>a i 

Marokko władze francuskie zikatały ob­
chodzenia wielkie1, urociysfoiri m aharne- 
tań kirb ? okazji święl; i urod; :n Proroka.

Wszyscy, któruy pom im o1 tego zakazu 
wypełnili swoje religijne obowiązki, zo­
stali surowo ukarani. W  Marakesz wojska 
francuskie wtargnęły do meczetów. Źoi- 
mterze aietyłko zbezcześcili świątynię i p 1* 
hometańską butami, które ‘ każdy maho ■ 
metanin zdejmuje przędą we j ścierń na fo* 
sadzkę meczetu, ale także rozpędzili wier­
nych, zgromadzonych tąnt na uroczystem 
naboż* pstwio i ustawili straże przy wej­
ściu. (p.).

Słowr r :  nie mają famiaru Ayć 
, ,,te rem dis aimatf1.

(=) Bratysława, 25 kwietnia, W e wtór- 
1- ,wcj o-asie słowackiej ukazała się wia­
domość tej oto tre'ei: W  wielu fabrykach 
ąa terenie przemysłowego miasta Charle- 
roł, które są własnością Francuzów, ą 
w  których sr zatrudnieni robotnicy Sło­
wacy l Czesi, wywierany jest n rd sł pod 
względem gospodarczym. Zdolni do służby 
wojskowej robotnley narodowości słowa­
ckiej względnie e’ sklej są zachęcani do 
zqłpszanlą sia do służby w armii franeu- 
skiej.

.Teśli te „zaproszenia” nie są respektowa­
ne przez zainteresowanych robotników? 
zostają oni z miejsca pozbawieni prac y 
bez prawa do pobierania zasiłków zarów­
no dla siebie, jak i  rodziny

Wskutek tej presji zgłosiło się do służby 
wojskowej jedynie U  Czechów ? pośród 
500 tam pracujących. Słowacy natomiast 
całkowicie odmówili propozycji wstąpie­
nia do szeregów ąrmji francuskiej, Jak 
wiadomo, po tym fakcie utracić miało 
pracę setki Słowaków i Czechów”,

Angielski „talent" organizacyjny,
Amsterdam, 95 kwietnią. Przed niedaw­

nym czasem prasa angielska opublikowa­
ła wirdomość o pęwnem zdarzeniu, ttórp 
dowodzi, że przygotowania angielskie do 
wojny pozostają dalekierai od doskonało­
ści. Oto po wybuchu wojny pewien 90-le- 
tnr mieszkaniec Grfordu otrzymał kartę 
powołania, na którą odpowiedział, że sta­
wi się, o ile mu władze wojskowe dostań, 
erą speulilnecrc wózka d!a sparaliżowa­
nych.

Obecnie „Daily Mail”  donosi, że w okoli­
cach Manehestern otrzynal rtrkai stawie/ 
n|a się do wojska pewien 12-letni chło­
piec. ją k  dalej donosi „Daily Mail” chło­
piec ten zamierza zastosować sic do rpz. 
kazu, ale na wszelki wypadek będzie mu 
towarzyszył ojciec. <p).

Katastrofa brytyjskiego samolotu 
w Szkocji.

( ->  Amsterdam, 25 kwtófcató, W jednej 
z miejscowości w Szkocji wydar-yła ęśg 
katastrofa samolotu, który spadł na zie­
mię »e znacznej wymkości. Znamulący ęię 
“  ąpąraele trzej lotnicy zginęli na miej­
scu. Wśród ofiar tej katastrofy znajduję 

i-eię kapitan lotnlcwa King, który o-owu- 
dził Pû molot w czasie dwnkrotrrch lotów 
Chamberlaina do Niemiec.

(= ) Kraków, 25 kwietnia.

Cios ZI ciosem. g g & r & ł t ó S
przez niemieckie lotnictwo i marynarkę 
wojenną nap Angiją, które to cyfry poda­
jem y na ianem miejscu — wówczas staje 
się jasnom, że Niemcy zdecydowanie od­
pal ly uderzenia A nglji na Norwegję.

Angielskie zapory minowe koło wybrze­
ży NórWegji i  rezygnacja Norwegji /■ neu­
tralność*, W aayśi Żądań A nglji, pod Żad­
nym wżględem nie wy zły im na korz; 'sóJ 
Również7 w Norwegji Anglicy postanowili 
interwenjować „z akcją pomocową**, jak to 
jnż czynili tak częste . historji.

Obecnie Anglicy odczuwaj s na własnej 
skórze i w sposób dobitny niemiecką ak­
cję obronną, a ezyuiący postępy z dnia na 
dzień marsz niemiecki kamyka przed ni­
mi także widoki na jakiekolwiek sukcesy. 
'Wojska niemieckie rozbudowały swoje po­
zycje W takieh rozmiarach, ź« każdy atak
jest skalany aa niepowodzenie.

Pa ................Panowanie A nglji na morzach już Je 
skończyło. Liczba zniszczonych względnie 
niezdolnych dc walki angielskich okrętów 
bojowych, wynosząca, łącznie 57 jednostek, 
dowodzi niezbicie, z jaką zaciętością ude­
rzają niemieckie siły lotnicze i. morskie na 
wroga.

Cyfry te są obliczone po dzień 22 kwie­
tnia, Pan Churchill nie będzie już mógł 
swemi nieustannemi kiamliwemi komuiii- 
katani? wywoływać żadnego wrażenia W 
Iwieeie, Nikt zresztą mu jnż nie wierzy. 
Obecnie nawet W Auglji nie bije
się w wielki dzwon, wprost przeciwnie, 
odwołuje się roztrąbione na cały świat 
sukcesy.

Już terńfl oświadcza slą tam, źe w Nor­
wegji nie należy się liczyć z sukcesami, 
jąkie byłyby godne sławy oręża brytyj­
skiego. Pan Churchill może obcicnie sma- 
rzyć sobie sukcesy jakieby sob!e życzył, 
ale Co Się stąło, JUŻ się nie udstańie. An-

§lją  powinna była sobie wcześniej wszyst- 
0 obliczyć. Nie liczyła się ona ze zdecy­

dowaną wola niemieckiego dowództwa i
silą przebojową ąrmji.

Postępy Niemców w Norwegji stają się
z dnia no. dzifeń coraz większe. Zamiar An­
glji ewentualnego usadowieria się, mimo 
w  zystkp, w Norwegji stał sie zupeiny J  
absurdem- Mezna już sobie 'wobrazić, że 
rząd ąngieJsiri strącił zupełnie głowę o- 
bee sukcesów niemieckich. Trudno będzie 
wytłumaczyć to narodowi angielskiemu, 
ale niertety nic się już nie da zmienić.

Amrljr n e jest już pewna, czy nie cze­
kają ją  dalsze rozczarowania. Niemcy ra- 
t "miast idą w Norwegji naprzód i t>es wa­
hania wytyczoną przez siebie J”ogą. Zda 
"ierze angielscy, którzy na okrę-aeh tre ra­
portowych są nieustannie narażeni na a- 
tąki lotników niemiec! ich będą zadowole­
ni, jc M i  wogóle zdołają się nratować 
przed śmiercią w falach moi za i będą mo­
gli powrócić do swej ojczyzny, Ich szał 
Zwycięstwa przejdzie jednas raz na za-

Niejeden z typ h, którzy powrócą, będzie 
mógł w Anglji opowiedzioj o niesłychanej 
eucrgji ataków niemieckich. Natomiast ci. 
których jeszcze "zeka walka za Aoglję, 
pójdn m  wałki z sercami ściśniętymi 
trwogą, pnuowie A nglięy całkiem inaczej 
przedstawiali sobie wojnę z Niemcami- 
Przebudzenie jednak będzię straszne.

Sensacyjny proces.
Bzym, 25 kwietnia. Na temat wyroku je* 

rczalinvkiego &. d.* wojennego, iw 'danego 
w sprawie pśthfii żydów, oskarżonych t 
udział w tajny h spiskach 1 niedor ?olo -e 
prrrahowywenle broni, donoszą obecris 
dalsze Interesujące szczegóły, które ilu­
strują stosumci, panujące obecnie w Pala 
stynle.

W ciągu procesu wyizło na jaw. żebrali 
Żydowsga bvła przechowywana w pewnej
szkole, do której uczęszczało 450 dzieci i, 
120 osób dorosłych- Przemytnicy hr »ni u- 
podobali eoble internat dziewczęcy, w któ­
rego pokojach ukryto m. in. cztery karabi­
ny m-uszyuowę, liczne karahiuy ręczno, ty- 
ęjącą naboi, części zapasowe do kara­
binów maszynowych i ręcznych, materia­
ły wybuchowe, kartaczow nic m-az piaanP 
w języku he-hnąjekim książki inform acyj­
ne,

W  iunero miejscu w szkole znalezione 
fenmby, granaty t 5000 pas^w z nabojami 
dg kaufelnów maszyrov,ych Bomby byłj 
cześoio^o pochodzenia ai -erykańskiego, z 
amunicją w części pochodzenia angielskie-
gd-.By?, to największy skład broni I amu;
rlcjl, jaki władze wojskowe [ policyjne od' 
kiwrc* dotychczas pa terenie “ alestyny.

Dyrektor szkoły otrzymał karę 7 lal 
winrfenia, r 7 współoskarżonych kary wię­
zienia od 'i do 7 lat. .Tak wiadomo osobom. 
U óre posiadają bozprawuio broń na tere­
nie Palestyny grozi karą śmierci, aje tegfl 
rodzaju wyroki wydawane są jedynie W 
odniesieniu do ludności arabskiej.

Wybuch w angielskiej fabryce
c h e m iczn oj.

i

Amsterdam, 25 kwietnia. Jak dorosi Reu­
ter, podczas wybucha v  zakładach chemirż' 
nyeh w BilHni. *,rn n w hrabstwie Durham, ■— 
trzeeh rohotnikon straciło życie, e J9 zoste 
le ranionych.

Zakłady te należą do towarzystwa „Imp<* 
(jął Chemical Industries” . Eksplozja nastąpi 
ta w części kotłown*, gdzie dokonywano obról 
bkl węgla.



Prawodawstwo ^dowslile 
w Proteiitoraota.

t PraBa, 25 kwi;inia, — Czeski rząd Pro- 
leKtoratu opublikował rozporządzenie, któ­
re rsguluje prawne stanowisko żydów w 
*yciu publicznem.

Rozporządzenie ogranieza sio do wyklu- 
zenia żydów ze służby publicznej, wol- 

r^ch zawodów i z żyeia politycznego. No- 
rozporządzenie ustala pojęcie żyda we- 

k .S ustaw norymberskich, Żydem jest, 
«ąz(jy ]j0g 0 obydwoje rodzice i dziadko- 
r-p żydami, bez względu na to, jaką 

ij&ję wyznai ali.
Rozporządzenie ustala dalej, że żydzi 

"}aJą być usunięci ze służby publiczne! w 
®'3flu trzech miesięcy. Żydzi zatrudnieni 
Y  .''rolnych zawodach (adwokaci, lekarze, 
dziennikarze) zostaję skreśleni z list za­
wodowych, Dwa procent żydowskich ad­
wokatów i lekarzy, którzy obecnie zostali 
Wciągnięci na listy zawodowe, mogą być 
dopuszczeni do wykonywania zawodów, 
stosownie do istniejącego zapotrzebowa­
nia. Za przekroczenie rozporządzenia usta- 
lune są kary pieniężne i więzienia. Rozno- 
rząnzenie weszło w życie z dniem 24 kwie­
tnia br.

„GONIEC KRAKOW SKI" Nr. 96. Czwartek, 25 kwietnia 1940.

O k rę (*w id n  »©-

K R O N IK A .
Walka połłeji z bandytami 

w Warszawie.
Trzej bandyci i dwaj przechodnie zabici.
(= ) Warszawa, 25 kwietnia. Na ul!cy Ząb' 

kowskiej na Pradze kilku wywiadowców po 
licji kryminalnej natknęło się na 2 poszuki­
wanych bandytów, którzy na ich widok rzu­
cili się do ucieczki. Podczas wymiany strza­
łów bandyci, trafieni kulami, padli na bruk. 
Bównież ugodzony został kulą przechodzący 
ulicą iyd nieznanego nazwtsaa który wkrótce 
zmarł.

Ciężko rannych bandytów 20-IeŁniego Jó 
zefa Chłopka vel Polakowskiego ze wsi Nie- 
dotrzym i Aleksandra Borowskiego recte Wła­
dysława Czamarę, odwieziono do szpitala, 
gdzie obaj zmarli, r- ■ - , T.T,-

Dochodzenia ustaliły, iż brali oni udział w 
Zamachu na dwóch policjantów w dniu 30 
Uiarca br. przy ulicy Ilorodelskiej 16. Policja 
Poszukuje jeszcze dwóch człenków tej samej 
bandy. y

*  *  *  , \

Ma placu Kercelego, na przechodzącego wy­
wiadowcę policji Lipperta p ‘padło kilkunastu 
upryssdków usihtjąe go nobić 1 rozbroić. Poli­
cjant w obronie własnej wystrzelił kilkakrot­
nie z rewolweru. Jedną z kul ugodzony nostał 
w głowę 24-Ielni Czesław Misztak, który po 
przy wiezlenin do szpitala zmf.rk

Jj! *  *

W  szpitalu na Czystem zmarł onegdaj 21-
lstni Benoch Perełmuter, który podczas po
Scigu za bandytą Bolesławem Pesikiem na 
ulicy Wolskiej został postrzelony kulą rewol-

Noe Lewantyńaka... Śpi morze i ani je ­
dna iaia nie porusza swego leniwego ciel­
ska. Śpiące gwiazdy _ wyczekują porauku, 
chcąc udać sie na dzienny spoczynek. M c 
nie przerywa ciszy, wobec której nawet 
maszyny okrętu zacinowują się względnie; 
tylko dźwięk dzwonka, unieruchomionego 
przy liczniku, znaczącym przebywają 
przestrzeń, świadczy o tern, że się posuwa­
my i tylko jak pługiem znaczone bruzdy, 
daleko poza nami pozostają dwie delikatne 
zmarszczą, nadając powierzchni wody 
wyraz dobrotliwego uśmiechu.

Niebo, morze, okręt i  ludzie — odpoczy­
wa ją...

JJeaz orto obudzi! się księżyc i  wpłynę­
liśmy w jego srebrzystą smugę, ,co j ak łu­
ska lśni się i mieni, o gdy ciepły wiaterek 
muśnie jej powierzchnię, niezadowolona 
gnie się tylko leciuchno , jakby się zasła­
niała.

Powoli księżyc obejrzał nas z jednej 
strony, pc tem oświecił przód statku i przy­
glądał się, iak „rufa“ .-icho pruje wodę, a 
kropelki je j ™>d ciekawem spojrzeniem 
bladej Selene jęły się mienić, i wyglądało 
to, jak zabawka padyszacha, który leniwą 
dłonią przesypuje drogie , kamienie z je- 
auej skrzyni do drugiej; poram spojrzenie 
opalowych _ promieni ziwróciło się ku tyło­
wi i zdziwienie Ijłbiło się na twarzy księ­
życa; tai przy sterze stało dwóch młodych 
ludzi — jeden w T| uądurze oficera mary­
narki, drugi w lelkMm k jioujalnym fco- 
stjunne. Widocznie jechał ze Wschodu. 
Mówili z sobą mało, a białe ich sylwetki 
dziwnie oyły zżyte z tą mocą spokojną, z 
morzem i  ciszą...

Wtem harmonję naruszy! drobny punkt, 
który pojawił się tam, gdzie smuga jwwna 
•stykała się z niebem. Punkt rósł i można 
już było rozróżnić w nim cięższą podstawę 
i śmigające ku górze czyści.

Tak, to statek, idący pod pełną parą,, 
choć nie widać ani pióropusza dymu, ani

t _____________ _____

żagli — i dziwnie posępne robi wrażenie: 
czarny cały i ani jedno światełko nie mi­
goce, ani .nawet zwykłe sygnały kolorowe 
nie odcinają się °w. m blaskiem migotli­
wym c i  ponurej całości.

Kurjer Messagerie... o tej porze! — za­
dziwił się oficer, a po chwili dodał: — Tak! 
Francuz, nie są zbyt staranni — widocznie 
zapom ni li zapalić sygnały. Jednak n nas 
nic podobnego się nie zdarza... Marny sta­
tek...

A  tajemniczy ckręt tymczasem szedł da- 
ej _ jakby ślizgał się pi wodzie. Coraz 

szybciej, coraz lżej — widać, że nas doga­
nia, i że mistrzowska prowadź5 go ręka, 
przedtem szedł w świetle jak cb ogą zna­
czoną, a teraz_ wykonał szeroki luk, zrów­
nał 0j.ę z nami, jest tuś; tuż i... nagle wio­
nęło od niego tu  nam coś smętneg > bez­
miernie, coś cmentarnego prawie... .

Oficer drgnął — seledynowy promień 
padł mu na pobladłą twarz, a przerażeń5 e 
odbiło się w oczach, które zdawały się mó­
wić: — W ięc to prawda ta straszna legen­
da, którą rybacy z bojaźnią powtarzają — 
to nie baśń —- to rzeczywistość... Więc to 
już moja kolej... Potem nagły biyck: —• 
Lecz ni i — wszak nie jestem sam, a zawsze 
mawiał stary przyjaciel m ój: jeżeli ten, co 
widział go z tobą, zostanie marynarzem, 
nie zginiesz! — I  nagle chwycił za rękę 
swego towarzysza. — Pozostań z nami — 
mówił szybko — bądź mi druhem na mo­
rzu, gdyż inaczej nie nie uchroni od fa 
tum marynarza co raz ujrzał okręt-wid- 
mo... i nigdy, już nigdy nie zobaczę młode;! 
miss, która ma oczy głębokie i  pełne sło­
dyczy, jak  oczy gazeli! — dodał z rozpa-

Wierzaj mi, bodziesz wśród nas przyję­
ty  ̂ jak... — tu głos mu się załamał; nie 
móg 1 już dokończyć i szybko się c Iłalił.

A  księżyc wciąż p a  raał cierakwle i była

j. w.

Jafko Kom isaryczny Zarządca Fihm:
~ T E : A  11 ZAKŁADY PRZEMYSŁÓW*u i iF-iirorowaii*.1

MECHANICZNA
PSAŁłUA„ P O L O N I A "

w Krakowie, Czarnowiejska 72/74
podaję do Triadom ości, że dotychc&aeowl właścdde-
le-iydaa ale pozostawili i a d m y c '..................................
mych, jakoteż ategatów ł  t. d.

buch: W r i -

W obec tego wzywam =rt^ysU£{cih yodeS 
mmiamych wyżej firm, by sw ej pretensjo
z odpowiedadami dowodami do dmit 10 m aja _fi_« 

Po upływie tego terminu żadme dodatkowe mgło-
ceniła prełeaieyj ale  będą uwzględniona.
Kraków, dnia 23 kwtehiiija 1940,

Kem ; a r  mny Zarządca 
H m * Hubfcuy,

Nie droższe
**00m o d  f a l s y f i k a t ó w !

c t t / y i t e
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Anarcfija na jezdniach w Warszawie 
pociąga za sceą wiele ofiar.

(■=) Warszawa, 25 kwietnia. W  ciągu je ­
dnego tylko dnia 23 kwietnta zabite zosta­
ły  w  wypadkach komunikacyjnych na uli­
cach Warszawy dwie osoby, zaś pięć osób 
odniosło dotkliwe obrażenia.

Doszczętne obrabowanie sklępu 
kolonialnego w Warszawie.

(=) Warszawa, 25 kwietnia. Banda i abti- 
siów obrabowała doszczętnie sklep kolo* 
njalny przy ul. K> szykowej.

Bandyci wtargnęli pracz okno spalonego 
domu frontowego n> mieszikania dozorcy 
Kaczyńskiego, kazali jemu i  jego kolegom 
zejść do piwnicy, gdzie z®minęli i"h pdd 
dozorem jednego z bandytów. Drugi z ra­
busiów pozostał w  mieszkaniu, gdzie znaj­
dowała się żor a dozorcy z 10-miesdęoznem 
dzieckiem.

Dwaj pozostali po wyłamaniu bramy od 
podwó^z1 w p s ? '  ’ do sklepu kołonjalnego,
; jazie pokrzepili się kilku flaszkami wina, 
keksami, czekoladą i słodyczami,_ poczerń 
poczęli ładować dw worków i  skrzyń 
znajdujące się tam towary,

Po zakończeniu tej pracy, co zajęło im 
kilka godzin, wynieśli skradzione towary 

pi 1 iyórze. Łupem ich padło dwa i pół 
rka cukru krystalicznego, zapasy ryżu, 

kawy, kckaio, kaszy, fasoli i t  d. nadto 10 
tyisięcy sztuk papierosów.

"W niedługim czasie zajechała przed dom 
furmanka, na którą bandyci załadowali 
zrabowany łup. Pod gr< źbą zemsty ban­
dyci zakazali dozorcy i jego kolrgc no o- 
puszczać mieszkanie przed upływem 20 mi­
nut, poczem zbiegli.

SKUTKI WIESZANIA SIĘ U TRAM­
WAJU. Wczoraj w południe wezwano Po­
gotowie Ratunkowe na ul. Kamienną, 
gdzie 11-letni Józef Baś, wieszając się u 
stopni tramwaju dostał się pod wóz, odno­
sząc ogólne kontuzje, urzyczem zachodzi 
obawa o złajnanie lewej nogi. Po opatrze­
niu przewiozło go Pogotowie do szpitala 
św. Łazarza.

PRZEJECHANY P3jT*7 SAMOCHÓD
Dzisiaj rano Pogotowie Ratunkowe inter^ 
wenjowało na Ludwinowie, gdzie 42-letni 
l«ezrobotny Jakób Weiner, zamieszkały w 
Borku Fałęekim został przejechany przez 
samochód, doznając ogólnych kontuzyj. 
Po zaopatrzeniu przewiozło go Pogo.owie 
Ratunkowe do szpitala żydowskiego.

Zginąf pies
Angielski foxterier, czarno-białej ma­
ści, około 35 cm wysoki — zaginął. 
Wabi się „Tommi“ i należy go zwró-: 
cie za dobrem wynagrodzeniem do Za­
rządu Zamku!

P l I M f Z A N
POD GW ARANCJĄ za ■1 —ot“tu pieniędzy ' f e z -  eho-
ro b j płuc, gruźlicę, nawet zastarzałą, 1 aflegiuieu.c, 
Ł iczel, uae zadawnioną, katar; żołądka, choroby 
uorok, itroby, —  „Pinuzan" wypróbowany p r  ez 
Pro -lorÓTj Klini Dniwersyteckicb ja so  A> oejt t_o - 
teczny przy wszystkich chorobach. Z w j  —  sie e w a a  
wszystkim cborym, i  prawdziwy „Pinnzan" do 
nabyci tylko w Laboratorium Przyiodu Lsu^ciczyiu. 
Kraków, Stary Ryn ek Kleparski 6. Na życzenia 
chorych porady lekarsuie od 11— 12. 729k

GRUŹLICA PŁUC
zaflegm ita ’ : ,  nawet eaetarzatą aalme, katary żołą­
dka, gamieuiie żółciowe żółta-zk*. ohoroby nerek 
i  wątroby, wyleera specyfik rag a 'in  n; Plnoz—  
Salwator loozy pod gw*»auoją na zwrotem pieuledży. 
Przyjęcia ch '/  n od 9—12 3—9, w nlodzleto d—12. 
Prawdziwy Pinuz—Ss’w»Łor, epeoyfik z ir r m im r y , 
uz-dinj przez slymnyob lekarzy jrk o  żrodek nieza- 
włiuny ] wa_ ulki rany. — Obecnie przeniesione la  
bzrat.r^am : Kraków, nllca Długa 49, mieszfcaalo 1.

Porody dla chorych b< -płamie. 642k

R ó ż n e

ALPECIN
niezawodny śro.

i* -*o pielegna- 
e ji włosów w/g, 
przepisu proi. dr. 
Bruc‘ka. Do na­
bycia we wszist- 
kieb aptekach 
drogeriach. Wy- 
tr. ornia Mełopol 
»ki Fabryka B. 
M atula, Kraków.

577k

ZA
pożyczenie 3.000 
z ł dam utrzyma­
nie dla jednej 
osoby na wsi. — 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 13240“ .

13240

LEKARZ. 
DENTYSTA

Lt -ikiewicz, Pie- 
raokiego (Studen­
cka) 25/4, 10—1,
8 -  r.

G RAFOLOIINI 
j,SYLVIA“

udziela odpowie­
dzi w jeżykach: 
polskim, węgier­
skim, niemiec­
kim: Urzędnicza 
42, m. 3. 13225

LEKAR!*
chorób wewnętrz­
nych i kobiecych 
ordynuje: Dietla 
62, m. 3. Nieza­
możnym i uchodź­
com zniżki.

13226

GĄSTOŁ
W ładysław unio. 
ważnia skradzio­
ną koncesję na 

prowadzenie 
wszelkich ti m« 
ków z wyszyn­
kiem, wydaną 
25/VI 1985 Nr, 
41/g/l/85 prze* U. 
rząd Skarbowy 
Kraków. 13300

SZYKIIt
zdobędziesz, gdy 
dasz szyć praco­
wni krawieckiej 
Podoleckiego, Zy . 
blikdewicza 5 — 
kostiumy, pła­
szcze, ubrania. — 
Uwagal Faohowo, 
niedrogo, solid­
nie, zaufaj, aie 
zawiedziesz się. 
Dla uchodźców 
ceny zniżone.

13227

JASNOWIDZ
przepowiada roz­
maitych spra­
wach. Kraków. 
Piłsudskiego {18, 
mieszkanie 8.

18861

JA K O  SPOLNIK
z gotówka du 20 
ty.jęcy tloiycb 
przystąpię wzglę­
dnie knpię inte­
res. ZgiOszema; 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
13335“ . 18385

U LO KU JĘ
25.000 na hipote­
kę, również na 
prowincji. Zgło­
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. Iaż34“ . PROSI

o spotkanie Mi­
chała Lucjana — 
„W iktoria ", uL 
Karmelicka, iu 
kiernia „D anek", 
sobota 2LIY ro­
dzina 5—6. i.3350

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kartę 
chlebową Nr 4945 

’ 3251

PRZED­
W OJENNE

obiady Jadłodaj­
nia „A lin a", — 1 
Dinga 29. 784k |

„ZGODA,
dla Baśki".

13»45

PIOTR BERZINS.

Biękitm® n oc
n a d  k a s y n o m  g i r y .

W) ______

V III.
Nieoczekiwany obrót śledztwa.

W’ międzyczasie bar wracał do normal- 
"lądu, Gdy nareszcie zabłysły 

a jłą  ^dęj-iowńdlk produkcyj tanecznych 
l 3 ł grać głośno orkiestrze, aby zagłu- 
S  SzHery podenerwowanej publiczności, 

czem głodno zapowiedział:
1 Prosim y o wybaczenie nam chwilowej 

przerwy. Została ona spowodwana zbyt 
Podniosłym nastrojem dwóch przyjaciół. 
Matu nadzieję, że państwo nie wtórną im 
tego za złe. Młodość ma swoje pia* ą. Fro- 
sz0 więc zapomnieć o tym mc nieznaczą- 

incydencie i powrócić do swej za-

* W  tej ,-ami j chwili kelnerzy wnieśli na 
tacach kielichy napełnione winem, ktore- 
hii częstowali gości. Przykry nastrój szyb­
ko rozwiewał się. W krótce goście zajęli się 
Rwo iemi sprawami, zabawa potoczyła się 
dalej we?"1'" _

Nie bawi! się tylko komisarz. Został on 
zaskoczony przebiegiem awantury przy 
ban,e. Był starym znajomym dyrektora 
Nakładu i  nie mógł pojąć, jak dżentelmen, 
przebywający w towarzystwie *samego“ 
dyrektora, mógł być narażony na tego ro­
dzaju przykrości, jak bielic po twarzy. 
Nerwowo trzymał nieznanego sobie a ­

wanturnika za klapy marynarki, bojąc 
się, aby mu ten nie uciekł w ciemnościach. 
Widząc błagalne spojrzenie dyrektora, 
zachował milczenie, kiedy konferensjer 
u s p a k a ja ł  publicz: lość, poczem jednak 
skierował się do gabinetu dyrektora, cią­
gle nie wypuszczając z ręki klapy ubra­
nia księcia. Za tą dziw na, pa, ą podążał dy­
rektor poważnie zaniepokojony o dalszy 
rozwój wypadków. Trapiła go myśl. co 
stało się z Heresfordem. Wprawdzie zau­
ważył, że zdołał sdę wymknąć ze sali 
podczas ogólnego zamieszania, ale potem 
zniknął mu już z oczu.

Tfzhba było jedmuk podążyć za komisa­
rzem policji- Dyrektor miał nadzieję, że 
uda mu się z nim załatwić jakoś sprawę 
na podstawie dfug.ej znajomości. Nie­
mniej jednak nurtował go głęboki niepo­
kój. . .

Wreszcis znąlezii się we trójkę w zaci­
sznym gabinecie.

— A  teraz młodzieńcze — odezwa, się 
koradisarz — będzie pan tak łaskaw i wy- 
tłomaczy się przed nami ze swego dziwne­
go nieco zachowania sdo.

— Jak nudzę — odpowiedział książę _— 
zdołał pan zachować spokój umysłu. Nie­
stety nie mogę ‘ ego o sobie powiedzieć. 
Ten człowiek, którego pobiłem w barze, 
a k t ó r y  zrowu znikiął mi z oczu dzięki 
p°ńsJaiej inicjatywie trzymania mnde z i 
klapę mojej marynarki, szkodził mi od 
dłuższego cząsu. Musiałem go wreszcie 
nauczyć, że nie wolno szkodzie mojej opi- 
nji i podszywać się pod m oje nazwisko.

■ Kim pan właściwie jestł
— J akto? To pan tego nie w>ie?
— Nie wiem. I  proszę uprzejmie o legi* 

i ymację.
Książę bezradnie _ spojrzał na dyrektora. 

M e  miał przj sobie żadnej legitymacji

i odniósł wrażenie, że n tym splocie wy­
darzeń i on znalazł się w dziwnej sy­
tuacji.

1 — Niestety nie ruam chwilowo przy so-
j bie. żadnego paszportu, ale ten pan może 

pana poinformować kim jestem — wska­
zał na dyrektora.

Komisarz pytająco rzucił okiem na dy­
rektora Ten zaś zorjentował się, że 
wprawdzie może się narazić 1 s ięciu, ale 
była to jedyna droga umożliwiająca prze­
dłużenie całej afery, a tem samem ułat­
wiająca ucieczkę. Nie miał już nic dio 

1 stracenia.
1 — Nie znam bliżej tego pana. Musiał­

bym mieć jakąś fenomenalną pamięć, gdyj 
bym ehaiał pamiętać każdego gościa i 
znać jego personalja.

— Jeśli tak, to niestety będę musiał pa- 
ne powierzyć chwilowej opiece moich po­
sterunkowych.

— Czy pan wie, ra  jakie przykrości pan 
sdę naraża?

— Owszem, zdaję sobie sprawę z tego, 
że naraziłbym się na wielkie przykrości, 
gdybym pana teraz puścił na wolną stopę, 
Dzisiaj w  hotelu poddały się dziwne rze­
czy i  moim obowiązkiem jest przytrzy­
mać wszystkie osoby, które nie potrafią 
się wylegitymować,

— W  takim razie proszę, aby pan ze­
chciał zatelefonować do pokoju nr. 418, 
a tam pan otrzyma żądane informacje.

— To ostatecznie mogę zrobić — stwier­
dził komisarz.

— Ależ poć"? _  wtrącił się pobladły e  
strachu dyrektor. — Pokój nr. 418 zaj­
muje pewna wysoko postawiona osobi­
stość i ulałbym wielkie nieprzyjemności, 
gdyby go o tak spóźnionej porze niepoko- 
j  onn,

Komisarz n ie  wiedział, o o  m a  robić. Z  j e *

dnej strony instynkt nakazywał mu za­
telefonowanie pod wskazany numer, z 
drugiej zaś strony dawna m „jomośó z 
dyrektorem zakładu przemawiała za pó j­
ściem za jego radą. Jeżeli jednak okaże 
się, że ten młody człowiek ’ zees ywiście 
jest jakąś ważną osobistością, wówczas 
sny o wielkiej karjerze i awuneie na ins­
pektora rozwieje się. W  ministerstwie 
-dkt mu nie daruje, że narami opinję po­
licji na taki szwank. Był więc komis* rz 
między młotem i kowadłem. Długą chwilę 
zastanawiał się uael wyjściem ze sytuacji. 
Wreszcie odważył się wypowiedzieć swo­
je  zdanie.

— Hm. Być jednak może, że ta wysoko 
postawiona osobistość nie udała się jesz­
cze na spoczynek. Ostatecznie ton, kto 
przybywa d '1 n>- nie ljpjpr *ak
bardzo na wczesne kładzenie się do łóżka, 
Możemy jednak spróbować zatelefonować?

— Niech pan robi, co pan uważa za sto­
sowne — odpowiedział dyrektor, czując się 
nieco pewniej pod wpływem wahania się 
komisarza. — Ale sądzę, i*  jest ■ i zupeł­
nie zbyteczne. Temu młodemu człowieko­
wi nie zaszkodzi, że sobie posiedzi na ko­
misariacie do rana, a pan będzie miał pe­
wność że nie wypuścił pan z ręki osobni­
ka, który może być zamieszany w jakąś 
grubszą awanturę

Komisarz, który już niemal zdecydował 
się na. telefonowanie, „nowu zaczai się 
wahać. Jrgo rozmyślania przorwato pu­
kanie do (1”zwi. Na skromne wezwanie dy­
rektora, który oczyma zapvtał się komisa­
rza o zezwolenie, wszedł do pokoju przy- 
radzisty człowiek, wyglądający na mon­
tera. By* widocznie zaskoczony towarzy­
stwem, jakie zastaje w  gabinecie dyrek­
tora.

fDiąg dalszy nastąpi).



liffliiizZlrdl
Zaczyńmy sezon od id maja
Nie gwaYantnjertiy regnlarno* 
Sel n b lig iw  leczniczych, pe 
lałem jednak pebyt będzU 

w narunkai h lednych.
DYR«=XCj a ,

7e6k

Adwokat-Obrońca
J A N  Ml O T A  K

nrewadzl kancelarię
Kraków, u lica  Basztow a 10.

Telefon I59-Ł5 809k

Po deszw y drewniane
> poleca
A. feWlECMŁO 1 Ska 

Szewska 24, I. p.
HURT. 13201 D ETAL.

P o s z u k i w a n e
1 t ' . 'M y m 1.  Heblarka i ke- 

l u U  200 mm,
1 cyrknl»rka etołowa,
1 sndułówka 

% m otorami lu j hea. Oferty z p o ­
daniem HP m otoró w m iejsca, ceny 
i terminu uostar 7  — ekspedycji 1 
Gońca Kraków® kieos pod
7S6k".

Nr.
786k

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
K r a K Ó .  , ul. l i u u w b  3, 

U ln fo n  171-aa
dostarcza, flaszki, oraz skupują 
w każdoj ilości biała I półbiał? 
u j i  stłuczkę szklpną.

u r u i t
30 4L tyelęcy
Inżynier szu­
ka propozycji 
n przemyśle, 
Handlu, lub 
kupi realność.

Zgłoszenia-. 
Goniec Krak., 
Kraków, „Nr. 

13267“ .

W o l n e
p o s a d y

ADW OKAT  
DR KLIM ECKI

poszukiije apli- 
ul ł. względnie 

gpólnika. Rutyny 
adwokacko i bie* 
noi' 6 . języku
liemieckjm ,wy- 

moKoua. Zgłosze­
nia listowne: — 
Krakćw, Anny 7.

12913

C u k i e r n i a
Leszczyńskiego 

u Jaśle poszukn. 
je  natychmiast 
młodego, zaolne- 
go cukiernika. — 
Podać warunki. 
Zgłoszenia zaraz.

771

POTRZEBNA
sinice* z goto­
waniem, — pra­
niem do majątku 
Podać warun « i  i 
życiorys do Goń­
ca Krakowskiego 
Kraków —  „N r. 
13184“ . 13185

PRZEDSTAW I­
C IELE

handlowi (zastęp, 
ry) u i  wszyst. 
kich m iejscowo­
ściach poszuki­
wani — oprócz 
Krakowa. Zgło­
szenia: T*rleeki, 
Kraków, F loriań­
ska 55. 783k

PR ZYJM Ę
dziewczynę ozy. 
sta, 1 uczciwa, do 

ss.ysti-iego, z go 
towauiem -  ■ 2
osoby: o jciec i
syn. W iadom ość: 
Kraków Podgó- 
rso ulica Pod- 
ayale 14. 13235

Z A
t.-ucję  2:500 Zł. 
dam posadę pani, 
k tóra , umie pp 
niemioJku, W a­
runki do umowy. 
Oferty: G inieb
Krak., Kraków, 
„Nr. 13239“ .

13239

POSŁUUACZKA,
dziewczyńa m ło. 
j,a potrzebna: 
Zgłoszenia: 2 -4 
Kruków, Kolber­
ga 10/7. 13233

MŁOD/
dziewczyna do 
pnnjncy dómowoj 
potrzebna. Hel- 
cló\v. 7. 133OS

PAN IEN KA
fa  howa do .u- 
niudzielnego pro. 
wadzenia sklepu 
spożywcze? 1 na 
przedmieśc'u Kra 
kowa, za kaucja, 
potrzebna. Goniec 
Krakowski. Kra­
ków, . Nr. 1334S‘(.

13348

M AG lSTBP
młoda początku­
jącą  prZvjm ie ap­
teka. Goniec K ra 
bowski, Kraków, 

N<r. 13310“ .
13310

PR ZYJM Ę
pracowną bufeto­
wą z niemieckim, 
„Dom  Żołnierza*', 
M ogilska 2, od 
3 -5 .  13193

FR Y ZJER
męski, zdolny — 
potrzebny zaraz: 
Działowski, ^ r e ­
ków, Prądnicka 
1. 13255

FR YZJER
tka), '■ slazKOwa, 
potrzebni zaTaz, 
oraz chłopiec do 
pimktyki: K ra­
ków, io p o io y  1 35

POTRZEBNY
czeladnik krawie­
ck i: r .ik ó w , Re­
toryka 15/4.

13268

FR Y Z JE R K A ,
tylko pierwsi 0- 
rzędna, potrżeb- 

s. Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
,Nr. .3279".

13279

SŁUŻĄCi
młoda, czysta, 
ui zoiwa, um ieją­
ca gotować. Zgła- 
szrć si ; 8—9 Ba­
sztowa 17, m. 10.

13281

FR Y ZJER A
męskiego młode­
go na stałe lub 
wypomoe przyj­
mę. Rajska 22, 

13292

PbASilW A- 
CZKĘ (cza) 

garderoby płaca 
od sztuki, p rzyj­
mie pralnia Jo- 
gałła, Dieltow 
ska 93. 13359

KUCH ­
M ISTR Z'N I

iistauraecjna 
poszukuje pracy, 
zna niemiecki. — 
Zgłoszenia: Go-
nięf Krakowski, 
Kraków, — ,N r. 
12988“ , 12988

CZAPNIK
katolik, poszuku­
je  posady, .Zgło­
szenia: Groniec
Krak., Kraków, 

Nr. 13259“ .
13259

ABSOLW ENTKA
szkoły gospodar. 
czej, młoda, wy­
siedlona, poszu­
kuje jakiejkol­
wiek pracy — 
chętnie zajmie 
się domem, po­
może pani w pra 
cy domowej. — 
Oferty kierować: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków. „Nr, 
13#50'V 13250

S7.GFER
elektromechs nik, 

z prawem jazdy, 
.kawaler, język 
niemiecki poszu­
kuje pracy. Zgło­
szenia: ' Goniec 
Krakowski. Kra­
ków, „Ni 13290".

L329li

„

W YSIEDLONA
Wielkopolanka — 
biuralistka, ma- 
szynopismo, rów . 
nocześnie krawco­
wa, język uiomie 
cki — jzuka p o­
sady. Zgłoszen<a: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
13257“ *. 13257

K U r lĘ
parcelę budowla, 
ną 0 powiei zchni 
2000—3000 m2 — 
w Krakowie, naj'- 
cliętuiej w okoli­
cy Kopca Kościu 
szki lub w pobli­
żu W isły. Ofer­
ty: Goniec Krak. 
Kraków, — ,.Nr.' 
13284“ . 13284

INŻYNIER
dyplomowany, e- 
lektryk (Politech. 
nika lwowska), 
z praittyką, po 
szukuje pracy. —  
Zgłoszenia: 1 Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 13270“  

132/0

BIŻUTERJĘ
złotą kupię, naj­
lepiej zapłacę — 
ul. Jabłononow- 
skich 7, m. 4 — 
godzina 11—1, — 
3 -6 . 12901

SALON
KOMISOWY

Przyjm ujemy w 
komis na dogod­
nych warunkach 
W iślna 9. 13157

MŁUDA,
miła, wlauająuą 
niemieckim, pol- 
ckim, pisze na 
maszynie, poszu­
kuje pracy zaraz 
w Krakowie. Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 13282" 

13282

ZŁOTE
pierścionki bram 
zolety, łańcuszki 
k „p ię : Grodzka 
2, m. 9, oficyny, 
I piętro. 13156

URZĘDNICZKA,
sekretarka z kil­
kuletnią prakty­
ką biurową, ste- 
notypistka — po­
szukuje odpowie­
dniej posady. Ja­
roszewicz, Pań­
ska 11, m. 8.

13327

M EBLE,
wózki dziecinne, 
m aszy„y lo szy­
cia  pisania, pa- 
tefony, płyty, gar 
derobę, kilimy, 
kryształy wszel­
kie rzeczy uży­
wane kupujemy, 
przyjm ujem y ko­
mis. K oncesjono­
wany Sklep K o­
misowy, Plac Do-- 
mińikański 4. —  
(Uwaga na a- 
dres!). 13223

SIEROTA,
średnić wykształ­
cenie, szuka ja . 
kiegokolwiek za­
jęcia. — Gonieo 
Krakowski, rr/a- 
ków, „N r 18315“  

13315 POTRZEBUJESZ
“ IENIĘDZY?

przyjdź do Skle­
pu Komisowego, 
Anny 4 — meble, 
dyw any, porcela­
na, ąntyki, obu- 
wie, garderoba, 
oraz inne rzeczy.

13224

SZOFER
elektromechanik, 
z ozerwonem pra­
wem jazdy, ję ­
zyk miernie; ki w 
słow-J i piśmie 
poszukuje pra­
cy: Zgłoszenia: 
Gonieo i&rakow- 
„ki, Kraków, —
„N r 13291“ . 13291

K U PIĘ
lornetkę pryzma, 
tyczną w  dobrym 
stanie. Podać ce­
nę. Oferty: Go­
niec Krak., Kra­
ków, ,Nr. 13231“  

13231

MŁODA,
inteligentna, e- 
nergiczna p- 
uienka posznkuje 
jakiejkolwiek pra 
oy -  najchętniej 
w handlu, m ożli­
w y wyjazd. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
13343“ . 13343

AUTO
ciężarowe w do­
brym  stanie, ku­
pimy. Oferty: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 13273“  

132 73
POSZUKUJĘ

obsiugi zą m ie. 
szkanie. Zgłosze­
nia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków, 
„N r 13337“ . 133Ć7

KUPIM Y
samochód ciężą, 
■rowy 3— 3,5 tonn. 
Zgłoszenia: Cu­
krownia „Łubna“  
Kazimierza W iel­
ka. £07kSZUKAM

posady biurowej, 
perfekt ■■ polski 3-/ 
niemiecki, ewem. 
tnalnie tasjei-ki, 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „N r 
13314“ . 13314

K AM IEN ICE,
tżille, ;pensjonat, 
parcelę kupi po­
ważna instytucja. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. Kra­
ków „Nr. 787k“ .

787k

O S S O I KREDENS
pokoj-owy kupię. 
Opis, cenę podać: 
„Informator**, — 
Kraków, Pijarska 
19. '(85k

u r z ą d z e n i e
oufeierniczó-spo- 

żywcze kupię. — 
Zgłoszenie: F ili­
pa 5, m. 6. 13316 K UPIĘ

3 metry mate- 
rjału  męskie u- 
branie. Gonieo 
Krakowski, K ra­
ków, „N r 13288“ .

13288

MOTOCYKL
setkę kupię. Zgło­
szenia:. Gonieo 
Krak., Kraków, 
„N r. 13278“ .

13278
SAMOCHÓD

ciężarowy 3 do 
5 tonnowy, osz­
czędny, popular­
nej marki w do­
brym  stanie ku. 
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski,' Kraków, — 
„N r 13289“ . 13289

K UPIĘ
lub wydzierżawię 
wytwórnię cukier 
tic: a wraz : e 
“klepem w do­
brym i ruchli­
wym punkcie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 13255“

PIANINO
fortepian, pate­
fon kupię — za­
płacę bez wyzy­
sku : Karmelicka 
17. m. 9. 18229

E LEK TR O .
LU X

okazyjnie dobry 
kupię. R a jsk a22, 
fryzjer. 13293

MŁYN
wodny hn 2—3 
łożyska kupi: — 
Kraków, Micha­
łowskiego 15/16.

13301

d e n t y s t y c z ­
n ą

wertakę kupię w 
dobrym stanie. — 
Zgłosżenia: Go­
nieo Krak., Kra­
kus-, „Nr. 13246“  

13246

G A LA N T ER JĘ ,
krawatki większą 
ilość kupię. Ba­
sztowa 10/2.

13346AM EB K VA- 
SK IE

binrko, — dobry 
stm  kupię. Zgło. 
szenia: Goniec 
Krak., Kraków,- 
„Nr. 13237“ .

H A L A
M EBLOW A,

Wiślna 4, poleca 
różne meble, ku- 
puje wszelkie 
meble, płaci go­
tówką ! 1 I Uwa­
ga! W iślna 4, 
parter. 13323

DW IE
parcele kupię w 
Dębjuuacn — po: 
średnictwo nie­
wykluczone. W ia­
domość: Gouiec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 13248“ .

132*8

ZŁOTE
przedmioty, sta­
re zęby kupię. 
Florjańska 3/8.

13217

W AGĘ
stołową do 10 kg 
z, Bięśarkami u 
żywana (nawei 
nie cechowaną), 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, — 
„N r 13303“ . 13303

KUPIĘ
■używany kocioł 
parowy na niskie 
ciśnienie 1-2 atm. 
powierzehe i ó- 
grzewalnej 4—5 
m. sześć. Zgło­
szenia: 'Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 13182“  

11182ZĘBY
stare, różnego ro­
dzaju kupuje i 
przerabia. Płaci 
najwyższe ceny. 
JZgłoszenia: Kra­
ków, Kalwaryj- 
ska 27, m. 3, par. 
ter, 13074

PIANINO,
fortepian kupi 
ksiądz. Handlfl- 
rze wykluczeni. 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
13089“.  13089

„GONIEC KBAKOWriKl" Ni*. 96. Czwartek. 25 kwietnia 1940.

GABINET
nowoczesny orrz 
tapczan kupię na_ 
tychmiast. Zgło- 
s aenia: Rynek
Główny 39 m 4. 
Między 2—4.

12972

PATEFO N Y,
p łyt, gram ofono­
we, maszyny do 
szycia. — kupuję. 
Kraków, W ielo­
pole 10, W yrwicz.

13027

UW AGA!
PIANINO

kupię lub wypo- 
!żyęaę. Oferty pi­
semne pod „Za­
raz" K u ro Zgło­
szeń, Mikołajska 
6, I piętro.

12928

KUPIĘ
pianino-forrepiSn, 
krótki, dobrze 
zapiacę. Podać 
cenę, m arkę. —* 
Zgłoszenia'. Go. 
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
13055". 13055

NOSZONA
garderobę kupu­
ję, płacę najle­
psze ceny. Gazo­
wa 11/14. 12783

K U PIĘ
bufet, stoliki i 
krzesła do lokalu 
eukierniozo -  ka­
wiarnianego, Go­
łębia 2, II  piętro, 
m. 6. 13100

G ARDEROBĘ
NOSZONA

kupuję, — płacę 
najwyższą cenę, 
nu iądanie przy. 
chodzę do domu. 
Józefa 22, Sklep.

12883

PIa NIćIL
kupię z rą1- pry­
watnych okazyj­
nie, do nauki 
początków. —  Go 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12704“ . 12704

DYWAN,
Irflinłj brylant, 
kraty do okien, 
k mapę, zakupi 
l ’ o„r.iech, Staro­
wiślna 21. 12877

MANING-
fortepiań, pate 
fon kupi wy­
siedlony. Gomdec 
Krokowski. K ra­
ków, „Nr. 1304/' 

13061

G ARD EROBĘ
męską, damską, 
dziecinną tale 
kupuję: Kraków, 
W ielopole 10 — 
W yrwicz. 13025

JA D A LN IĘ
sypialnię, tap­
czan kupi wysie­
dlony. Zgłoszenia 
Goniec K raków, 
ski, Kraków, „N r 
13060“ . 13060

G ERANIA,
bieliznę, n-oszoną 
kupuję — na żą­
danie przychodzę 
dd domu. Józefa 
42, m. 2. 13061

K UPIĘ
złotą biżuterję 
brylantowy piął 
śoionek. — Płacę 
dobre ceny. Zy- 
blikiewicza 8/2, 
godz. 16—18.

12833

SYPIALN IE, 
JA D A ! 1IE,

oraz wszelkie in- 
ne nrządzenia do­
mowe, biurowe 
kupuje, — płaci 
najv. vżize ceny 
gotówką: Hala
Meblowa, Wiślr a 
4, parter. 12834

M ARKI
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „Fiiate, 
lia“  — Rynek 9.

12903
MASZYNY

do szycia używa, 
ne Kupuje: Kri.
scher, Zwierzy­
niecka 6. 12104

FILATELISTO M
najkorzystni-j 

spienięża, zbiory 
Mundus", Kra. 

ków, Rynek 37.
12287

SYPIALN IĘ,
salon, maszynę 
kupię zaraz. 
Zgłoszenia: Smo, 
l-ńsk 35 m 4.

13320
KRYSZTAŁY;

obrazy, dywany, 
kilimy, — rożne
Vs ecr, używane 
przyjm uje do du­
żej wystawy. — 
Szybka korzyst­
na sprzedaż Za­
pewniona. Kon­

cesjonowany 
Sklep Komisowy 
Plac Dominikań­
ski 4 (Uwaga na 
adres!!). 13218

KUPIĘ
kołdry niezni­
szczone dwie, ma 
szynę Singera, -  
sypialnię: nowo­
czesną i jadalnię. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Ki-aków, " „Nr. 
13056“ . 13056

PIANINO.
fortepian - -  kupi 
prywatnie nau­
czycielka, — Go, 
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
12739“ . 12739

KUPIĘ
tani nowoczesny 
samochód mały, 
nawet rozbi|,y. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, Nr 
13013“'. 13013

CREPE-
georgette, char: 
nj prima 2.30 m, 
Kołłątaja U , — 
m. 3. 13353

TAPCZAN
nowy sprzedam. 
Kościuszki 35/18.

13354

JA D A LN IĘ
kupię dobrym sta­
nie. Goniec K ra­
kowski, Kraków. 
,Nr. 12924“ . .

12924

N ESESER
piękny: — Dom 

Przemysłowo- 
Handlowy, Mar­
ka 27. 13356

PIANINO-
fortępiar. — kupi, 
nauczycielka. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13006“ . 13006

p a r c e l ę
400-metrową, u- 
zbrojoną, koło 
Parku Kraków 
skiugo 65.000 , — 
sprzeda „P iast", 
W iślna 4, parter.

13319

KUPIĘ
patefoń, płaszcz 
damski, męski, 
sukienkę maszy­
nę: Starowiślna
12/22, ofic. lewa.

12741

ZĘBY S T A T E
kupuje Zakład 
Dentystyczny 
Stradom 15 m. 5.

13326
KTO

ma do sprzeda, 
nia garderobę, 
kilimy, dywany, 
firanki. Przed­
m ioty złote _ lub 
inne wartościowe 
rzeczy,.—  niech 
zgłosi się: Ulica 
św. Krzyża 7 — 
Sklep Kupna 1 
Sprzedaży Rzeczy 
Okaz. 12605

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
kupuje: M ikołaj­
ska 5, m-. 5.

11995

K U PU JĘ
noszoną gardę; 
robę, obuwie, — 
bieliznę,. — płacę 
najwyższe ceny: 
Kraków, Staro­
wiślna 54, IV, 
piętro, mieszka­
nie 20, Tront- —  
Przychodzę do 
domu bez zobo­
wiązania. 12900

K UPIĘ
kozę mleczną. — 
Zgłoszenia: Gro­
ble 3, m. 4, go ­
dziny 9—10. 19— 
21. 13297

K U PU JĘ
noszoną gardero­
bę, piaei dobrze. 
Starowiślna 54/24

OBRAZÓW
rt izy wybór, w ie­
le okazja, ceny 
niskie. Kraków, 
W iślna 8. Salon 
Kom isowy A lfró . 
da Wawrzeckie- 
go- 133sz

SPRZEDAM
nowoczesną sy­
pialnię, urządzę 
nie pokoju koń. 
Knowanego i  no­
woczesną kuch­
nię. W iadomość: 
U). Józefińska 17 
sklep. 13322

CEMENT,
maszynę do pi­
sania sprzedam. 
Basztowa 10:2.

BULDOG
angielski, żółty, 
roczny — sprze­
dam Ul. Katb- 
wa 3, m. 8, L3%o

W AZEK
niemowlęcy uży­
wany 1Ó0 Zł. — 
Knuję. W iado­
mość: Groble 3, 
m. 4, — godziny 
9—10, 19— 21.

13298

PA R C ELĘ
narożną, Borek 
Fałęcki, 500 są­
żni sprzedam. — 
Zgłoszenia: św.
Jana S ,  Biuro 
pomiarowe 9—1.

13304
SPRZEDAM

okna i drzwi w 
dobrym stanie — 
Óraz garnitur me. 
bli - pluszowych. 
Helolów 7. 13307

DOM
10 ubikacji, w o 
da, elektryka, ce. 
na 60.000. Par­
cela 1.200 sążni 
w Krakowie u- 
zbrojona, 50 me­
trów frontu oka­
zyjnie. Parcela 
480 sążni w Kra­
kowie, cena, 35 
ty-!., fruńt;20 me­
trów — iprzeda 
koncesjonowane 
biuro i Własna 

Strzecha", K ra­
ków, Rynek Głó­
wny 10. 13358

PIANINO
końcertowe, za- 
grauićzne;; krzy­
żowe, sprzedam 
okazyjnie. Staro­
wiślna 12/22. o fi­
cyna lewa. 13360 

13345

do
M ASZYNA
szycia gabine­

towa „Singer" 
Paczt Gasser, pra 
wie nowa, maszy- 

do pisania 
średnim wał­

kiem „Underwo- 
■, mał nżywa. 
patefon wali­

zkowy dwusprę- 
żynowy — „L in ­
coln", „parat fo ­
tograficzny rępor 
terski, objektyw 
,Zeiss - Tęssar" 
:4.5, obrazy, ka­

py, firaiiKi, in­
strumenty muzy­
cznie oraz wielb 
innych cennych 
rzecL/: „Rekord" 
ul. Florjańska 49.

13228

? iaNiNU
(orzech k„akazki) 
leżankę, lampę e- 
loktryczną sprze­
dam. Tapczan po­
rządny .kupię. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
13isu6“ . 13306

FLIZY
POSADZKI
K A F L E

k u c h e n n e  
i pokojowe

CEMENT 
W A PN O

poleca

L S T 0 F F
Staruwiślna ?8
Zarzęd Komisaryczny.

12826

SPRZEDAM Y
ZARAZ

kilka pięknych 
parcel v Skawi­
nie, dom : ogro­
dem w Łagiewni- 
kaon, dużą par 
celę w Bież: no­
wie, dom ż ogro­
dem w Koblerzy. 
nie, parcelę w 
Krakowie i w O j­
cowie na Złotej 
Górze. Załatwia­
my s .  zystkie 
form alności,, —
udzielamy obszer­
nych inform aoyj 
i  porad. Dosko­
nała lokata kapi 
tału. Kraków, 
„U niyersai", Sta­
rowiślna 28, tel. 
.129-37 od rouz. 
9—1 i od 3-6 ,

13121

DOM
doemKtiiwt!, we-
ouastoubikacejo- 
wy, póituramor- 
gowy ogród owo­
cowy, gotówką 
130.000. — Zie­
m ia rolna dwu- 
.dziestomo.' owa 
115.000 — Parće 
le uzbrojone -  
śródmieście — o- 
kazyjnie sprzeda 
..Lokata", K ra­
ków, Łobzowska 
4. 1..3? 1

PIANINO
„P etrófa" sprze­
dam Zgłosz nia: 
Goniec k i  akow­
ski, Kraków, „N r 
13287“ . 13^87

11 MÓRG,
Zabierzów, stok 
południowy — 
sptzedam bez po­
średników, Cena 
a.OOu za m órg /■ 
połową mogą być 
książki P. K. O. 
Kraków, Szcze­
pańska 3, m. 5, 
|6—18. ■ -13271

O K A ZJA !
Parcela 1000, sąż 
ni, Borek Fałę 
ćkl, cena 25.000. 
Parcela, W ielicz­
ka, 8uG sążni, ce­
na 7.500. 2 parce, 
le, Łagiewniki 
po 7.000 złl każ­
da, sprzeda Grzy. 
wa... Anorzej — 
Łagiewniki Kole­
jow a 430, przy 0- 
śtatnim przystan­
ku tramwajowym 
tablica orjenta. 
cyjna. 13236

S K LE P
pralni chemicznej 
1 pracowni 1 z u- 
rzaazenięm, dc 
sprzedania — na. 
daje -się także 
na inny interes. 
Wiądpmożć: Koś­
ciuszki 21, mie­
szkanie 5. 13125

ZBIÓR
znaczków pol­
akach nipatćmpla- 
wanyoh, stemplo- 
W ar-ch do sprze. 
dania: Gotfryd,
Basztowa. 18.

13099

WÓZEK
dziecinny, dobry; 
Śtan,, sprzedam 
nl. Żółkiewskiego 
2619 13254

BAriCEI A
budowlana, pla­
ny) Okolica Lea 
20.000, Szaohow- 
ska. Jagiellońska 
10/6. —i Parcela,
Prokooim ŻJ0 są­
żni — 8.000.  ,___

18053 [ Wyrwicz,

MASZYNĘ
do szycia worse- 
dain, Ul. Szlak 
<*1/6, II  n- <-3014

m ŁYASKIE
maszyny, przypo­
ry wszelki :gc -o . 
dzaj, dostarcza 
Zakład techniczny 
budowy młynów, 
Kraków, Mazo­
wiecka 35. 99d9

FORTEPIAN
koncertowy, an­
gielska mechani- 

1, krótki, zna­
komitej marki — 
„Stiengl", naj­
nowszej konstruk 
eji, o pięknym 
tonie. — s >1 /.c-da.: 
Karmelicka 17, 
m. 9 13230

ZAKO PANE.
W ilia, 11 poLc-i, 
kuchnia, urządzę, 
nie, gotówka po­
trzebna 27.000. — 
Wiadomość: Ku- 
biński. Krupów­
ki 28 (Huriownda 
tytoniowa Pau- 
dyna)). 761k

KILIM Y,
dywany, antyki, 
obrazy sprzeda —
* upi Dom . Han­
dlowo .  'Komiso­
wy róg Tomasza 
i- Szpitalnej, 
telefon 148-38.

780k

FUTRA,
płaszcze meskie, 
damskie, kilim, 
firanki, zegarek 
damski sprzeda 
Pospiech Staro, 
wiślna 21. 13252

PŁASZCZ
damski, nienoszo- 
ny, Łredims dębu- 
w', jasny, łóżka 
metałowe nowe, 
materace, szafki 
nocne ciemne, le­
ża! —  jprzedam: 
Kielecka 30/4 
Osiedle. 1.3260

H E B LA R K Ę
500 mm. trzech, 
stronną, do drze. 
wa, sprzedam. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. K ra­
ków, „Nr. 13242' 

13242

ŁODZIE
df) kąymienia ryb
luzewusuwe, ką- 
; |ki wysprzedaję. 
Wiadomość: Kra 
szewskiego- 8/6.

13286
MASZYNĘ

używaną krawie­
cką 1 damską, 
urząd zer i-c skle. 
powe i buciki nr. 
43 — sprzedam: 
Kraków, Rydla 
16/4. 13285

SPRZEDAM
patefon szafko­
wy. płyty koncer­
towe, obrazy, wa­
zony, lisa białe­
go. talerze ścień 
ne —  godz. 15—17, 
Krowoderska 27, 
m. 1. 13277

MASZYNĘ
Singięr krą wis 
oką sprzedam, -  
Krowoderska — 
48/1, 13349

PAR CELĘ,
dom sprzedam. 
Zgłoszenia: Strze­
lę; ka 7/2, IO-CI3, 
16— 18. 13298

SALONOW E
M EBLE,

dywan, chodnik 
plUEzo,./, kilim, 
portjery, obrazy, 
zegar antyczny, 
gram ofony szaf- 
kow,, i walizko­
wy. Grottgera 30 
II piętro. 13151

O K A ZJA !
Maszyna du pi 
sa n ia ' biurowa 
„S m it , Bros" 850 
zł. sprzedam. -• 
Starówiślna 12/22 
oficyna lewa.

13203
Ma s z y n y  .

patęfony. biurka 
szafy, stoły, ró ­
żne rzeczy uży­
wane sprzeda — 
Koncesjonowany 

Sklep Komisowy 
Plac Domini 
kański 4. (Uwaga 
na adresl!).

13221

PĄRCEuA
około 650 sążni, 
śródmieście Kra 
kowa,, Jzie.mca 
X II uzbrojona 
sprzedam. Zgło- 
s/lnia': Kraków,' 
Eędzichów 28,
1P, 7. 12985

SPRZEDAM
płaszcze męski 
damski, suknie, 
frak,- kostjum. 
kryształy, obra­
zy, waiizę, pate- 
fou, rtąkrycie sto, 
łnwe: Kraków,
W ielopole 10,
— 12137

K A F L E
na piece pokojo­
we i kuchenne, 
nowe, do sprze­
dania: Kraków,
Królowej Jadwi­
gi Nr. 21. 13120

PIANINA,
maszynę do licze­
nia, patefon 'wa­
lizkowy,, harmo­
nię sprzedam — 
kupuje, sprzeda­
je , zamienia 
wszystkie rzeczy 
Dom Komisow /  
„N ow ość", ulica 
Jagiellońska 2, 
tel. 15935.

13164

PATEFON
walizowy sprze 
dam: Mikołajska 
6, I  piętro (4),

12919
UW AGA!!

Pilniki warszta­
towe, kit szklar­
ski, Ultramarin 
farbę dostarcza 
przedstawiciel f „  
bryk niemieckich 
Krakau, Siemi­
radzkiego 21/2. . 
Telefon 1-55-50.

12990

PA R C ELA
(Prądnik Czerwo 
ny) of oło 400 są 
żni 12 m cena 
7.000. —  Parcela 
w illowa (Prądnik 
Czerwony) 230 
sążni cena 23.000 
sprzeda właści­
ciel: Krzyżanów 
ski, — Prądnik 
Czerwony, Pił- 
sudskiege 17.

13144

POKOJU
umeblowanego z 
łazienką, nieda­
leko śródmieścia 
szuka kulturalna 
Pam na stałej 
posadzie. Ewen­
tualnie udzieli 
konwersacji fran­
cuskiej. Zgło­
szenia: Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r 13365**.

13365

K UPIĘ
w komfortowej 

realności miesz­
kanie 2— 3-eh po 
kojowe. Zgłosze­
nia: Gonieo K ra. 
kowski, Kraków, 
„N r 13318“ . 13318

POKÓJ.
kuchnia, umeblo­
wane, łazienka, 

przynależności, 
leomfórt, wolne: 
Kielecka 30/4, —  
Osiedle, 13258

\ .... ' ..........■...
KOMFORTOW E­

GO,
dwupokojowego. 
możliwie umeblo­
wanego mieszka­
nia poszukuje od 
zaraz wypłacal­
ny. Zgłoszenia: 
„P ar“ , Kraków, 
Rynek 46. 13338

ha u k a  

1 wychowanie

MARCZEW - 
.1 EGO

akademicki Lun 
niemiecko-pol­

skiej stenograf ji 
(języl.a) ma“zy 
nopisma: Rynek 
9. 12904

SOLIDNY,
wypłacalny pan, 
na stanowisku — 
poszukuje od za­
raz kom fortowo 

umeblowanego 
pokoju. Zgłoszę, 
nia: „P ar“ , K ra­
ków Rynek 46.

13339

J Ę Ź Y k A
niemieckiego ■ dla 
początkujących, 

stenografii pol­
skiej, niemieckiej 
najszybszą, naj. 
nowszą metodą, 
udziela długolet­
nia specjalistka: 
Kraków, Gołębia 
% r .. 7. 13200

W ŁAŚCICIELE
zgłaszajcie wol­

ne mieszkania 
bezpłatnie, także 
umeblowane — 
w Najstarszym 
Biurze —  otrzy­
macie w ypłacał, 
nyoh lokatorów. 
Szachowska, J a- 
giellońska 10/6.

110* &

LEKCY-I
rysunku i m alał, 
stwa dla dzieci i 
dorosłych udziela 
u siebie i na 
mieście art.-una- 
larka M. Niedziel 
ska, Szpitalna 17, 
m. 6. Inform acje

NOCLEGI
śródmieściel — 
Przyjm uję do 
21.30. Krupnicza

G ATER
400 mm, z wóz­
kami, sprzedam. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 13241' 

13241

SPRZEDAM
maszynę do szy­
cia, krytą, mało 
używaną: Rękaw­
ka 53, drzwi 2.

13275

PATEFON
„  alizkowy, 2-sprę 

żynowy, szwajcai-. 
cai-sui, p łyty , — 
s p r z e d - 'D w e r  
niekiego 7, im 9, 

1 3243

SYPIALNIĘ,
szafę kombinowa. 
ną, palisander, 
lukusową, iprze 
dan tai io : św. 
Anny 2, Stular- 
nia, ofieyny.

13245

DON
murowany jedno 
rk,dzinn>, stajnia 
duży ogród, kó 
ło Skawiny 12.500 
złotych sprzeda 
biuro A rcta Kra­
ków, Floriańska 
18. 13364

. K AM IEŃ /CA
narożnik, dochód 
23.000 rocznie, — 
ulica Floriańska 
sprzeda biruro Ar. 
eta, K uków , 
Floriańska 18.

DWIE
dwudżiestoletnię, 

samotne, podob, 
uo nrżystojne — 
lecz biedne, szu 
kają mężów. 1 
nonimy bez od­
powiedzi. Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r 13313", 

13313

POZNAŁBYM
chętnie samotną 
panią o m iłej p o­
wierzchowności ' 

skromnych wy 
magań. Cel ma­
trymonialny.
Mam lat 30 i po. 
dobatj dane, chę 
tnie prowincja 
Dla bliższego po 
znania czekam na 
za >',, 'zenie i je ­
śli to możliwe 
iutografia. Ła­
skawe oferty Go' 
niec Krakowski 
Fraków, Nr,
13344". 13,344

k t ó r y
z pa nu w ożeni się 
do lat 40 z niż­
szego stanu fa ­
chowiec, panną 
hiednięjsżą, 30 
lat, m iłą ,; uczci, 
wą, skromna wy. 
prawa. Zgłoszę 
nia: Goniec Kra 
kówśki, Kraków, 

łr  13362". 13362

NOCLEGI
wolne — Infor 
m acje: Sławków, 
pka- 4/4. 12895

14/5. 13007

NOCLEGI
wygodne: Kra­
ków, W ielopole 
24/4. 13247

NIEM IECKI
urzędnik, spokoj- 
nj szuka - ładnie 

umeblowanego 
pokoju z użyciem 
łazienki, w oko­
licy  Parku K ra­
kowskiego lab w 
śródmieściu. Go­
niec Krak., Kra 
k óv , „N r. 13256“  

13256

NOCLEGI
Wolne, czysto. 
Kraków, Szewska 
7/8. 13325

DWÓCH
pokoi, kuchni 
blisko śródmie­
ścia, posurkuje 
Polak wypłacał 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Krakón „Nr 
18276“ . 13276

POKÓJ
umeblowany, bez 
łazienki kultural- 
uemu, najchętniej 
starszemu pe nu 
wynajm ę: Rajska 
6, m. 4. 13274

KTO
pyta, ten zajdzie, 
] o1 s z " . l , znaj­
dzie pokój: Garn 
carska 19, m. 4, 

13266

WYNAJMĘ
lepszemu Panu 
pokój kom forto­
wy od 1 m aj” - 
Zaltsyiego 45, m. 
5. 13269

F KOJU
umeblowanego 
wejście klatka 
schodowi i -  n.» 
popołudniowe i o. 
dżiny poszukuje 
spo] :ojaą wypła­
calna lokatorka. 
Zgłoszenia Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 13263“ .

13263

M IESZKANIE
ws; ióln» przy La- 
motnej dla prą- 
oująoej pąnny. r- 
HelolóW 7. 133"9

POKOJU
używanie łazien­
ki szuka urzęd­
niczka Polka, 
niedaleko rynku 
Zgłoszenia: Wy- 
godn 6a, m. 7.

13311

POKÓJ
kom fortowy, u 
mebłowary, 
klatki schodowej 
dc wynajęcia. 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków,
Nr 13312“ . 13312

PUSŁUKUJĘ
na mieszkanie 

starszą osobę na 
lotnie miesiące, 
dobrze śytuowa 
ns. z utrzym a- 
n-iem lub bez. - -  
Zgło zenia,: Go-
niei Krakowski 
Kraków, — Nr 
13817". 13317

■"APSZAW A
Mokotowska 41, 
Hotel pensjonat., 
Pokoje od 6.; 
czyste, jasne 
wygodnie ur?.., 
dzpne. 7551-

PANIĘNCE
mięezkańio z u 
trzymam, em Lub 
bez. Goniet K ra­
kowski, Kraków, 
„N r 13347“ . 13347

ZGŁOSZENIA
sprzodaży kamie­
nic, will, domoW: 
parcel, m ajątków 
gospodarstw, ’ 
młynuw, tarta­
ków, fabryk . — 
przyjm ujem y * 
nażdej m iejsco­
wości! Załatwia­
my szybko! Kon­
trakty bez trud­
ności. „In form a­
tor", Kraków, — 
Pijarsko 19. In- 
fc i-inacje bezpła­
tnie. 678k

dżiny 12—1.
13155

KURSY
W IFC73RNE

niemieckiego, an 
gieiski-ego, rosyj, 
skiego t JZpoezj 
no pedagog. Z; 
pisy codzienn i' 
Szczepańska 7/9, 

13341

MASZYUO  
PISMA

uczę ińdywiaual 
nie. Sławkowska 
30/6. j  3355

R ó ż n e

m JELNIK
Stanisław, ppor. 
rez. KOP., poszu­
kiwany — kóniei 
sierpnia widzia­
ny Ossowiec.. — 
O t»iadomośv 1 >ro 
si Janina Mienił 
kowa, Radymńó 

12926

UHLROBY
weneryczne, skór­
ne, żylak' bezo- 
peracyjnie, wady 
kosmetyczne i -  ■ 
czy P r  Zbigniew 
Kukulski, obeo- 
nie Kraków, S ie 
miradzjdego -3 ■ 
obok Domu Zdro­
wia, 12450

ADW OKACKICH  
Y ANCE AR Y J

Mgra Antoniego 
Serafińśkiego { 
Mgra, W ładysła­
wa Gertlera, -  
Kraków, Wiślna 
5, tudzież Dra 
Mosesa Jassc-ra, 
Kraków, Staro. 
Wiślńa 17 
klientów — - 
wiadamiam, iż 
zostałem ustano- 
wiiońy zkstępcą 
tych nieobecnych 
adwokatów. — 
\dwokat Dr. Jaa 

W alery Jaworski, 
Kraków, ni- B lich 
\  tel. 163-86.'

13336

„STANUSŁAW A1
WDYCIUICa

Prrcownla sukien 
damskich została 
przeniesiona na 
ul. Biskupią 16, 
parter. 12937

M ALO W ANIE
SZYLDÓW

POKOI,
fa sad ,; okien, - 
drzwi, szklenie 
wykonuje M.kul 
ski, Basztowa 10, 

782k

UNIEW AŻNIAM
zgubione doku­
menty osobiste 
Kurtyka Tadeusz 

13264

KTO
widział na moto 
l-Ze W ładysława 
Szewca we wrze­
śniowej węó 1-ÓW; 
ce w kierunku 
Lwowa t : zoęhce 
uwiadomić żon; 
Jul ja  Szewcowa 
p. Łapanów, pow. 
Bochnia. - 13280

SPÓLNIK
gotówka 10.001 ; 
do rentownego 
interesu poszuki 
wany. Zgłoszenia 

Goniec Kraków 
ski, Kraków,
„N r 13351" 3 3351

PIES:
Znalazłem psa — 
brązowego liga- 
wca. De odebra­
nia: P ijat ska 3, 
II  p. 13302

SĄD
Okręgowy w K ra - 
kowie, W ydział, I 
cywilny, dnia 5 
kwietnia 194', — 
I  T 28/40, -w  Z a­
rządzenie umoi 1 
uia papierów war­
tościowych. Na 
wniosek Steiana 
Piekarskiego — 
Kraków, Piłsud­
skiego 14, podej­
m uje się postę­
powanie celem u- 
morzenia wym i - 
iion ych  niżej pi - 
pierów w artościo- 
,-ypi , które wnio 
skodawoy miały 
zaginać. Wży- ta 
się posiadacza 
tych papierów a- 
by ję  w ciągu */* 
roni c I dnia o- 
głoszenia zarzą­
dzenia przedłbżył 
temu Sądu* i. — 
Także inni inte­
resowani m ają 
zgłosić swoje za­
rzuty przeciw 
wnioskowi. W  ra 
zie przeciwnym 
u /n a io j Sąd po 
upływie tego ter­
min u ta papiery 
wartościowe za 
umorzone. Ozna­
czenie papierów

wartościowych: 
Książeczki Komu 
nalnej Kasy O- 
szozędności Po­
wiatu Krakow­
skiego Nr. 32061 
na kwotę 2:301 
zł., zastrzeżona 
dla Okręgowego 
Urzędu Budowni­
ctwa Nr. N ■ 
w Przemyślu. — 
Nr. 32056 u i  knO 
tę 748.—  zŁ. Nr. 
32057 na kwótę 
198 zł., Nr, 32058 
n« kwotę 228 ®ł 
Nr. 32059 n i  kwo 
ta 267 zł.. Nr. 
32060 na, kwotę 120 zł -  zastrze. 
żon', «}a  Okręgo- 
wegb Uńżflutt Bn- 
downłotwa Nr. 
V. w Krakowie, 
wszystkie ń« na­
zwisko. Stefm  
Piekarski. 13272

U N IEW AŻN IAM
skradziony dowód 
osobisty — Nr. 
19945 na nażwi- 
sko Kwiatkowska 
Ignacy, emeryt, 
starszy ma gazy ■ 
nier 13342

PIANINO
wypożyczę lut ku­
pię: M ikołajska
6, I  piętro (4).

12930

JATEFON
walizowy w y .,„ . 
zyczę lu t  kuplę: 
M ikołajska t , I. 
piętro (4)). ,.2931

AR TYSTYCZN A  
T K  a LN 1 A

,"ap,aw?a bez śla­
du wszelką uszko­
dzoną garderobę, 
K iaków , Grodz­
ka 0. tel. 180*51.

3 3038

AUTU
ciężarowe n a , iw 
ry dó wyńajęcia. 
Terlecki, Floriań­
ski 55. tel. 180-25 

12897

PRZERABIA,
naprawia, ofdna- 
w; i  maszyny do 
pisami" ws: ćk ich  
s; stemów żpecf 1- 
lista Żyrhowicz,. 
Kraków, F elicja­
nek 21. 12962

aR Y C ZK I
z koniem szukam 
do częstyoi do 
jazdów (7 km) 
w okolicę Kraku, 
wa. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„N r. 13238“ .

13238

PISANIE - 
Tl U M A C Z E N K

wszelkich podań, 
pism. Biuro Ba­
sztowa 10/2. Tel. 
15935. 12753

Sypialnię
Gabinety
Jadalnię
Tapczany
nowe i używane 

stale 
na składzie

roduiaie 7
„ D o m

Sprzedaży*1
US0P

i7ydawnlotwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopola 1. — Telefony: 150-60, i5t)-6i, 150-62.


